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Polityka Czechosłowacji
Po linii wytkniętej przez Chyaikovsky’^go

P rem ier czesko - słowacki B eran R ząd będzie mógł decydować 
wygłosił przez rad io  przem owie- o całym szeregu spraw  państwo- 
nie. w którym  przedstaw ił naj- wych bez odwoływania się do izb 
ważniejsze zasady p rogram u swe- ustawodawczych. Na podstawie 
go R ządu. I pe łn o u u n ic tw  R ząd b fdzie  mógł

P rem ie r oświadczył: „W chodzi wprowadzić bez porozum ienia z 
m y w krąg  życia m ifdzynarodo- parlam entem  szereg dalszych

zm ian w konstytucji czesko - sło-wego, gdzie dom inującym  czynni­
k iem  są siły, k tó rych  zapoznaw a­
n ie  było zgubną naiw nością. P o ­
lity k a  zagraniczna pójdzie nadal 
po lin ii zapoczątkow anej przez 
m in. Chvalkowsky‘ego. Będziem y 
sta rać  się naw iązać szybko trw a­
łe  i dobre stosunki ze wszystkimi 
sąsiadam i. D ecydujem y się na 
o tw artą w spółpracę z najw ięk­
szym sąsiadem . P ragnien iem  n a ­
szym jes t również, aby ostateczne 
uregulow anie zagadnień granicz­
nych  pozwoliło na w ydatną współ .........
p racę  z Polską. Podobne stosunki W  Haw r«  na 0kr?tach trans'  
starać  się będziem y utrzym ać z atlantyckich, które miały w sobo- 
państw em  w ęgierskim . R um unia tę odpłynąć do Ameryki, wybuchł 
i  Jugosław ia w ciężkich chw ilach strajk, który objął m. in. najwięk- 
okazała nam  wiele szczerego współ francuski okręt transatlantyc- 
czucia i sym patii. O statnie p rz e -1 ki „LA NORMANDIE", 
m ów ienie włoskiego m in. spr. za- j Dyrekcja Towarzystwa Trans- 
granicznych Ciano utw ierdza nas atlantyckiego zawiadomiła o incy-

wack t j  Ja k  słychać, zmiany te 
uwzględniać m ają m. in. specjal­
ne postulaty słowackie,. Ze strony 
słowack ej wysuwane jest m. in. 
żądanie aby nowa konstytucja 
uwzględniała w szerszej niż dotych 
czas m .erze zasady nauki chrze­
ścijańskiej. (PA T .).

Roszczenia Wioch
Pas! adresem Francji

Strajk na okrętach
transatlantyckich w S ta rc e

Normandie” nie odpłynęła o wyznaczone] porze

Korespondent dyplomatyczny „E- ’ pragnień zwiększenia terytorium 
vening Standard*' snuje następują- kosztem Francji. Mussolini zamie 
ce przypuszczenia na temat rosz- rza po pierwsze: do zmiany wa- 
czeń włoskich, jakie wyłoniły się runków, panujących w kanale Su
podczas manifestacji po przemó- ezkim, stanowiącym istotny szlak
wleniu ministra spraw zagranicz- komunikacji z nowymi posiadłoś- 
nych Clano. i ciami włoskimi we wschodniej

Wiochy nie mają bezpośrednich Afryce, 2) do zmiany administra­
cji kole', łączącej port Dżibutti i 
francuski kraj Somali z Addis Abe- 
bą oraz po 3) dąży do wypowie 
dzenia porozumienia, zawartego 
przez Wiochy z Lava Jem w r. 1935.

W sprawie Włochów w Tunisie, 
Mussolini, według pisma, pragnie 
wzmocnić linie komunikacyjne 
między Abisynią a Rzymem. Zda-

.. nadziei, że obecne położenie ! 
m iędłynarodow e stwarza dla sy­
tuac ji naszego państw a pom yślne 
w idoki".

RZĄDY D EK RETO W E.

N ajbliższe posiedzenie p a rla ­
m entu  czesko - słowackiego zwo­
łano  na czw artek przyszłego tygo­
dnia. Na posiedzeniu tym  p re ­
m ier B aran  wygłosić ma expose 
program ow e, po czym przedstaw io 
ny zostanie izbie posłów pro jek t 
Rząoowy w spraw ie ustaw y o peł 
nom ocnictw ach. D rugim  z kolei 
przedm iotem  najbliższych obrad 
parlam entu  będzie prow izorium  
budżetow e państw a na rok  1939. 
Po definityw nym  uregulow aniu 
granic Czechosłowacji możliwym 
stało się już  opracow anie przez 
m irtisterium  finansów  prow izory­
cznego p relim inarza budżetu  Fe­
deralnego.

Hawru, został na razie odwołany.
Sprawa „Normandie** interesuje 

żywo całą publiczność i prasę pa­
ryską, tym bardziej, że na okręcie 
tym miał odbyć podróż do Amery­

ki b. minister Eden, który miał 
wsiąść na „Normandie** w Sout­
hampton.

Minister Eden odpłynął okrę­
tem „Aquitania“.

dencie natychmiast ministra ma­
rynarki, który podjął zarządzenia, 
przepomlnając, że dekret o przy 
musowym powołaniu pracown.ków 
przedsiębiorstw subwencjonowa­
nych, a więc marynarzy i pracow­
ników linij okrętowych, n'e został 
odwołany. Minister polecił powo­
łać natychmiast
wszystkich marynarzy „Norman- ] rza; of ar nie zanotowano.

Faszyści hiszpańscy
Bori&ardufa miasta

Dziesięć samolotów powstań­
czych usiłowało dokonać przelotu 

\ nad Barceloną, jednak intensywny 
' ogień zmusił je do odwrotu. Samo- 

loty te zrzuciły przeszło 100 bomb, 
przymusowo z których większość padła do mo-

niem Mussolin’ego, Towarzystwo 
Kanału Suezklego przez swoje 
wygórowane opłaty, pobierane od 
każdej tonny towaru i każdego 
pasażera, przewożonych przez ka­
nał, stanowi poważny ciężar fi­
nansowy dla skarbu administracji 
włoskiej we wschodniej Afryce.

Mursollni uważa, jak podkreśla 
korespondent, że kolej Dżibutti 
działa hamująco na rozwój Abisy 
nii, nakładając opłaty na towary i 
pasażerów włoskich, jadących z  
Wioch do posiadłości włoskich 
we wschodniej Afryce, z korzyścią 
dla obcego kraju.

Wykrętna odpowiedź
na in te r w e n c i  a in iissad ora  Francji

die** i dwuch pozostałych okrętów, 
objętych strajkiem. Prokuratura 
w Hawrze przedsięwzięła zarządzę 
nia w stosunku do sekretarzy 
Związku Zawodowego Marynarzy, 
z których jeden został aresztowa­
ny pod zarzutem stawiania oporu.

„Normandie** nie zdołała jednak 
odpłynąć z portu w Hawrze o wy­
znaczonym czasie, L j. o godz. 14 
po południu, i pociąg, który z P a­
ryża miał przywieźć pasażerów do

W  P alestyn ie
W  wyniku sobotnich incyden­

tów w Palestynie 4 osoby ponio­
sły śmierć.

Donoszą dalej o zaatakowaniu 
przez powstańców posterunków 
wojskowych w Naplus, Gaza i na

przedmieściu żydowskim Jaffy. 
Ofiar w ludziach nie zanotowano, 

skutekNa zamachu wyko’eil
się pociąg na linii Lydda 
Aviv.

— Tei

Plan ewakuacji
Przew odniczący K om ite tu  ad­

m inistracyjnego światowego kon­
gresu żydowskiego w ystąpił z p la ­
nem  ew akuacji Żydów niem iec­
kich, obliczonym  na okres pięcio­
le tn i.

400 tysięcy bezrobotnych Ży­
dów ma być ew akuow anych, po ­

cząwszy cd  dnia 1 stycznia 1939 r. 
W edług tego p lanu  Stany Z jedno­
czone m ają  dopuszczać po 25 tys. 
Żydów rocznie, Palestyna 100 tys., 
z czego 50 tys. niezwłocznie, kolo­
nie angielskie i A m eryka połud­
niowa 100 tys. w ciągu 5-ciu lat.

(PA T .).

Z dniem . 5 grudnia r. b. wchodzi w 
życie rozporządź  nie prezydenta policji 
B erlina wprowadź, jęce zakaz wstępu 
Żyd. m na ściśle określone ulice, place 
oraz do określonych parków  i budynków. 
Rozporządzenie to oznacza praktycznie 
wyłączenie Żydów z ruchu ulicznego z 
całych dzielnic.

Powyższe rozporządzenie obejm uje 
w B erlin ie  wszystkie teatry , k ina, kabare

ty, muzea oraz zakłady kąpielowe, jak 
również p ace sportowe i dzielnicę rzą­
dowe. Zskaz obejm uje tylko Żydów, o 
bvw atei’ Rzeszy oraz t. zw. bezpaństwo­
wych nie dotyczy natom iast zagranicz­
nych Żydów obywateli innych państw. 
Przekroczenie rozporządzenia pociąga 
ia  sobą karę grzewny do 150 m arek lub 
aresztu do 6 tygodni.

Bombardowanie miasta Cervera 
spowodowało śmierć 25 osób, ran­
nych było 58 osób.

Miasteczko Camprodon w pobli-

Agfiiicja H avasa donosi z dobrze 
poinform ow anych francuskich kół 
dyplom atycznych, że am basador 
francuski w Rzym ie Franęois 
Poncc: przeprow adził z m in. hr. 
Ciano rozmowę, w k tó re j wyraził 
w im ieniu  R ządu francuskiego 
zdziwienie z powodu m anifestacji, 

żu granicy francuskiej bombardo- które odbyły się w* Izbie Faszy- 
wane było również przez licz- stowsksej.
ne samoloty powstańcze. Zanoto- j A m basador francuski zwrócił 
wano dotychczas 30 zabitych i I uwagę m in. Ciano na fakt, że ma 
przeszło GO rannych. jn if  tsUcje te nie spotkały się z

30 sam olotów powstańczych żadna reakcją  obecnych w sali po 
bombardowało w sobotę o godz.
16 miejscowość Chiva. Zrzucając 
120 bomb, 18 gmachów zostało 
zniszczonych, 5 osób poniosło 
śmierć, 22 jest rannych.

siedzeń członków R ządu włoskie­
go. Min. Ciano zaznaczył w odpo­
wiedzi, że Rząd włoski za m anife­
stacje te nie ponosi żadnej odpo- 
w idziainości oraz podkreślił, że 
w wygłoszonym przez niego prze­
m ówieniu nie było nic, czym 
mógłby się R ząd francuski poczuć 
urażonym . Min. C iano dodał, że w 
dziedzinie po lityk i zagranicznej 
może być brana pod uwagę jedy­
nie akcja dyplom atyczna Rządu 
włoskiego. (P A T .).

IG
Ile zysh l i  Austria

Po uoiiiaie Czechosłowacji
Po przeprowadzeniu ostatecz­

nej granicy pomiędzy Austrią o 
południową Czechosłowacją oka­
zało się, że teren czechosłowacki

jaki przypadł Austrii administra­
cyjnie, powiększył ją o 4.200 km. 
kw. oraz o 340 tys. mieszkańców.

M o d n a  k w e s t a
z udz&em  dy3.1 tarzy pirśsiwoKycłi

W sobotę obchodzono w ca­
łych Niemczech doroczny dzień 
„solidarności narodowej". W dniu 
tym na calynt obszarze Rzeszy 
niemieckiej przeprowadza się 
zbiórkę na rzecz pomocy zimo­
wej.

W  Berlinie biorą udział w zbiór 
ce czołowi dygnitarze państwo­
wi. Tym razem, podobnie jak w 
latach ubiegłych, na ulicach Ber­
lins kwes.owali marsz. Goering, 
min. Goebbels, min. Ribbentrop, 
zastępca Hitlera Hess, minister 
Spr. Wewn. Frick i wielu innych. 
Na głównych placach Berlina wy 
stępowali czołowi artyści w po­

pisach wokalnych i muzycznych 
Z udziału w tych obchodacł. 

wyłączeni byli Żydzi, którym za 
kazane było opuszczanie miesz­
kań.

„Exchange T elegraph" dowia­
duje się z kół oficjalnych, że am ­
basador francuski w Londynie 
C oibin  odbył dłuższą konferencję 
ze stałym  sekietarzein  M. S. Z., sir 
A leksandrem  Cadoganem , w spra 
wie an tyfrancuskich  dem onstracji 
we włoskiej Izbie D eputow anych. 
W wyniku konferencji możliwe 
jest, że R ząd angielski poczyni 
wk-ótcc dem arche w Rzym ie, by 
ustalić znaczenie te j dem onstracji 
dla włoskiej polityki zagranicznej. 
W edług op nii londyńskiej incy­
denty tegi rodzaju nie mogą przy­
czynić się do popraw y stosunków 
włosko - francuskich  ,a tym sa­
mym stosunków angielsko - włos­
kich, co jest ’ednym  z celów, do 
którycn dąży Rząd angielski i dla

których p rem ier C ham berlain  wy 
b ie ia  się z wizytą do Rzym u.

W związku z rew indykacjam i 
włosk.m i w Tunisie, na Korsyce i 
Nicei, w angielskich kołach oficjał 
nych in te rp re tu ją  tra k ta t angiel­
sko - włoski z 16 kw ietnia, który 
ratyfikow any był k ilka dni tem u, 
w tym  duchu, że zawiera k lauzulę, 
na podstawie k tó re j R ząd w ioski 
oświadczył, że nie dąży do zm ia­
n y istniejącego status quo na Mo­
rzu Śródziem nym ,

Z d ru g 'e j strony jednak  wska­
zują w tych kołach na oświadcze­
nie włoskie, w edług którego ugo­
da włosko .  angielska nie ma nic 
wspólnego ze stanem  stosunków 
francusko - włoskich. (A T E .).

Kiedy zostanie zwołany
psrlament frintusai

Jakkolwiek data zwo*ania par­
lamentu nie została dotychczas 
urzędowo us.alona, to jednak

B P !  S
wiŁiaiz m  21 5 h  'm q

Stosownie do zarządzenia wo­
jewody pomorskiego, wybory do 
Rady miejskiej w Gdyni odbędą 
się w dniu 5 lutego 1939 r. 

Miasto Gdynia podzielona zo­

stało na 7 okręgów i wybierze 
32 radnych. Poza tym cło Rady 
miejskiej wejdzie 16 radnych, mła 
nowanych przez ministra spraw 
wewnętrznych.

uchodzi za rzecz pewną, iż ot­
warcie drugiej sesji nadzwyczaj­
nej nastąpi 8 grudnia.

Do.ychczas nie wiadomo też, 
czy zapewnione będzie uchwale­
nie budżetu na rok 1939 przed 
dniem 31 grudnia r. b.

Komisja finansowa izby ma 
«zereg p.inych spraw do za at- 
wienia, trzebaby więc bardzo po 
myślnych okoliczności, aby buu- 
żet mógł być uchwalony w izoie 
przed Bożym Narodzeniem. W 
ten sposób sena.owi pozostałby 
tylko jeden tydzień na przeprowa 
dzenie dyskusji i na uzgodnienie

z Izbą Deputowanych.
Ponad.o przed parlamentem 

stoi szereg doniosłych spraw, m. 
in.: kwestia retormy wyborczej t 
emerytur s.arczych.

Do.ychczas z.ożono 17 interpe- 
lacyj. Spodziewana jest deoata 
generalna, w toku której preimer 
Daladier złoży deklarację o do­
tychczasowej dzia alności Rzącu. 
Debata zakończy się twestłą 
vo uin zaufania, za którym po raz 
pierwszy od czerwca 19 56 r. wy- 
powiedźą się zapewne wszyscy 
deputowani prawicowi.

(PAT).
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Upośledzony zawód
Gdy się pobieżnie rzuci okiem 

na nowy dekret prasowy, obowią­
zujący od 28 listop da, to uderza 
jedno: niezwykłe upośledzenie oso­
by redaktora, a więc pośrednio i 
zawodu dziennikarskiego. Nie ma 
w Polsce drugiego zawodu, obwa­
rowanego takimi przepisam i, jak  
redaktor w dekrecie prasowym. 
Dekret żąda — sJusznie — od re­
daktora pełnych kwalifikacji pra-w- 
no-morc-lnych, ale mimo posiada- 
fiią tych kwalifikacji (o kwalifi­
kacja , h czysto zawodowych, jako 
rzeczy samo przez się zrozumiałej, 
nie wspom inam y), redaktor jest 
traktow any przez dekret, ja k o  
jednostka  w zasadzie podejrzana, 
której u ftć  nie można, czy nie na­
leży: jako  stały  kandydat na prze . 
stępcę.

By nie być gołosłownymi, słu­
żymy kilku przykładami.

Rozdział o sprostow aniach opie. 
ra się w dekrecie na przesłance, 
że redaktor nie może mieć racji. 
W szyscy mogą mieć rację: i oso-

szaniu utworów, 3) dodatkowe 
grzywny obok kar pozbawienia 
wolności na podstawie kodeksu 
karnego, 4) nawiązki za zniewagę 
w wysokości 10.000 zł., 5) ewen­
tualna kara w drodze cywilnej po 
za nawiązką, 6) k o n f isk ta  druku. 
7) zawieszenie pisma, 8) u trata 
praw a wydawania nowego pisma 
w razie zawieszenia poprzedniego.

Jak widać obfitość kar pozba­
wienia wolności idzie w p  rze 
z sutymi karam i grzywny, jak  gdy. 
by redaktorzy byli m agnatam i.

Czy jest drugi zawód aż tak  
„karalny"?

O przymusie drukowania komu­
nikatów urzędowych do rozmia­
rów 250 wierszy (po 6 słów w wier 
szu, czyli w naszym piśmie taki 
komunikat mógłby liczyć ok. 400 
wierszy) już pisaliśmy przed uka­
zaniem się dekretu. Tu dodamy 
tylko, że taka „w spółpraca" Rzą. 
du*. z przedsiębiorstwem pryw at­
nym, jakim jest wydawnictwo pra­
sowe, nie jest praktykow ana w żad»»  o c j  i i i v ^ cj n u  v-v» i u v j y >  i  u e u — > o v  »» v |  • » » n. n

by pryw atne i urzędy i instytucje, rnym innym zawodzie 
tylko nie redaktor. Albowiem art.} Czym wytłumaczyć podobne upo-
2 tego rozdziału, mówiący o  tym, 
kiedy redrk tor ma prawo odmó­
wić umieszczenia sprostow ania, 
podaje racje natury wyłącznie for­
m alno-praw nej, a pomija zupełnie 
rację natury rzeczowej, to  znaczy, 
że redaktor miałby praw o nie u- 
mieścić sprostow ania po prostu 
dlatego, że jest przekonany o sw o . 
je j słuszności — i ma na to dowo­
dy, — a więc, że  je s t przekonany  
o niesłuszności prostującego. W 
ten sposób dekret godżi w jedno 
z najistotniejszych zadań prasy: 
u jaw nirnie nieporządku, zła, bez­
praw ia i nadużyć itp.

W  obszernym rozdziale o prze­
stępstw ach prasowych mamy taką 
kolekcję kar: 1) za przestępstw a, 
objęte w powszechnych przepisach

śledzenie redaktorów i zawodu 
dziennikarskiego? Jeżeli się uwa- 
ża prasę za niepotrzebną czy szko­
dliwą, należy jej zabronić. Jeżeli 
zaś uznaje się prasę za czynnik 
dodatni w życiu społeczeństwa — 
a  nie było jeszcze m inistra w na­
szych czasach, któryby nie zapew­
niał, że jest przyjacielem prasy — 
to należałoby raczej myśleć o u ł:-

Posiedzenie Sefmu
Dyskusja ogólna

P odajem y  d a lszy  c iąg  dy s­
k u s ji budżetow ej w  Sejm ie w  dn. 
3  g ru d n ia :

PRZEMÓWIENIE 
POSŁA DUDZIŃSKIEGO.

P. Dudziński przyznaje, że przy 
łączenie Zaolzia sprawiło, iż lu­
dzie chętni szli do urny, ale był 
jeszcze inny czynnik:

Mówca pów iada:
R ząd  fab rykow ał p a rlam en t, k tó ry  

m a  n ad  n im  spraw ow ać kontro lę . 
(P rzeryw a n ia ). W  danym  w ypadku  
p rzynosi to  tę  s tra tę , że p rzynosi de­
m oralizację adm in is trac ji i  upadek  
je j  znaczen ia  ta społeczeństw ie. Mo­
że n a jja sk ra w sze  rzeczy  działy  się 
w  V c kręgu , gdzie kandydow ał płk. 
S ław ek  (G łosy: O, o, o  to  chodzi). 
Chociaż d rog i nasze polityczne się 
rozeszły, to  ja k o  leg ion is ta  i były 
w spółpracow nik , n ie  m ogę p rze jść  
do po rządku  n ad  tym , co się działo 
w ty m  okręgu . Ż yciorys p łk . S ław na  
był za tr zy m a n y  to drukarn i. N tr  
pom ogły in terw encje  w  K om isariacie  
R ządu , trzeb a  było dopiero in te r , 
w eniow ać  u  p . p rem iera . A  k iedy  ż y ­
c iorys ten  u ka za ł się na  m icśctc  
zorganizow ane bo jów ki rabow ały go. 
P o lic ja  nie in terw eniow ała tu  w  spo­
sób dostatecznie  energ iczny ; sp isy , 
w ała  protokóły , k tó ry ch  dalszy  bieg 
je s t  n ieznany. (R óżne  g losy  i p rze .

twieniu prasie jej trudnej i odpo- A i  i i  >> L 7 s \ i i \ £
wiedzialnej pracy, a już co nai- /TOpftwflBOLU O lOWY I 
mniej — nie krępować jej w ten
sposób, jak  to czyni dekret praso  - f t

karnych, 2) za nieoględność w ogła da.

wy. Zw łaszcza w Polsce, gdzie 
czytelńictwo jest tak  mało rozwi- 
nięte, gdzie przed prasą stoją za­
dania o wiele rozleglejsze, niż na 
Zachodzie, krępowanie jej rozwo- p p T y  
już niczym usprawiedliwić się nie -

( jm b .)

i& sn u t
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VI Zjazd Zw. Prac. Komunalnych
Obrady sobotnie

W  sobotę popołudniu w sali 
Związku Zaw. Kolejarzy przy ul. 
C zerwonego Krzyża odbyły się 
w łaściw e obrady Zjazdu Związ­
ku Pracowników Komunalnych 
i Instytucyj Użyteczności Publicz­
nej w Polsce.

Przyjęto następujący porządek 
dzienny: uchwalenie regulaminu
I wybór komisy], sprawozdanie 
Zarządu Głównego, zadania na 
przyszłość, praca kulturalno o- 
światowa, dyskusja, zmiana sta­
tutu.

REFERATY
Referaty wygłosili: przew odni­

czący Związku tow. S.anislaw  
W ojdan, sekretarz generalny Zw. 
tow. W ładysław  Baranow ski, i 
skarbnik Związku tow. Piotr Ga­
jewski.

W  imieniu Komisji Rewizyjnej 
składał spraw ozdanie przew odni­
czący Komisji tow . Stefan Brzo­
zowski.

Ze spraw ozdania w ynika — po 
dnosiliśmy to w artykułach przed 
zjazdowych, — że Związek dzia­
łający w specjalnie trudnych w a­
runkach rozwija się bardzo po­
myślnie. W dorobku swoim Zwią 
zek ma wiele akcyj zakończonych 
zwycięsko.

W śród pracow ników  miejskich 
budzi się zdecydow any ruch, za 
zjednoczeniem swoich wysiłków w 
jednym Związku Klasowym.

M inął okres, który tak  ciężko 
zarysow ał się w dziejach Zw iąz­
ku.

Po rozłamach i próbach rozbi­
cia Związek nietyiko odbudow ał 
się, ale  wzmocnił się jak nigdy.

Ale bo też w yjątkow o upośle­
dzone jest położenie pracowników 
komunalnych i wielka jest ich

Na tym obrady w sobotę zakoń 
czono.

Uczestnicy Zjazdu wzięli udział 
w przedstawieniu w teatrze Pol­
skim.

Obrady niedzielne
W  niedzielę od rana rozpoczęła 

się dyskusja oraz prace Komisji. 
W dyskusji wzięło udział kilku­
dziesięciu mówców.

Specjalnie serdecznie przyjmo­
w ano delegatów Śląska, którzy 
informowali o wyjątkowo trudnych

UST SZACHA

WarfS&cuda

w arunkach pracy I walki na tym 
terenie.

DYSKUSJA.
W dyskusji przemawiali tt. Biedroń 
(Kraków), Głowiński (Kutnoj, Bre 
wiński (Łódź), Karczewski (W ar­
szawa), Lenk (Łódź), Grzelak 
(Lódż), Molenda (Częstochowa;, 
Maceluch (Kraków), Łoziński 
(Lw ów ), Karaśkiewlcz (W arsza­
wa), M akowicz (K raków ), Hoiu- 
bowski (Bielsko), Urbaniec (Biel­
sko), Przygoda (B ielska), W łoś 
(Lwów), Łapaw a (Bydgoszcz), 
Szmidt (Piotrków ), W ęgrzyn (W ar 
szaw a), Skrobas (W ilno), Dobro­
wolski (W arszaw a), Dąbrowski 
(W arszaw a), Tobolski (W arsza­
wa), Rytel (Otwock), Szackus 
(Bydgoszcz), W ilk (Kraków), Ka­
czyński (W arszaw a), Lauks 
(Łódź), Górecki (W arszaw a), Ko­
łodziej (Lwów), Grabowski (G ro­
dzisk), Haładaj (Piotrków), Ro- 
manowicz (P io trków ), Dziar- 
nowskj (W arszaw a), Słowik (K ra­
ków), Sysek (Kraków), Lachman 
(Zgierz), Palinowski (Lw ów ), 
Nowakowski (Kraków), Borejko 
(W ilno).

z całej Polski
NIECODZIENNE ZJAWISKO 
PRZYCZYNĄ WYPADKU.

Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i 
1 Narutow icza w Łodzi ciągnęła 

zwolna karaw ana reklamowa pew . 
nej firmy, złożona z dwóch sionł, 
czterech kanaków i — tłumu ludzi. 
Jadący naprzeciw w raz z doroż­
ką i właścicielem koń dorożkar­
ski, nie przyzwyczajony do kolo­
nialnych widoków, spłoszył się, sta

tarzem martwym. Szkody są b a r­
dzo poważne. Okazało się następ­
nie, że pożar ten wznieciła nieu­
myślnie 50-letnia umysłowo chora 
kobieta, która nocowała zwykle 
w jednej ze stodół. W krytycz­
nym dniu zagubiła ona swoją to- 

, rebkę i celem odszukania jej za­
paliła zapałkę, którą następn.e 
porzuciła i wzn eciła ogień.

2 LATA WIĘZIENIA ZA KRA­
DZIEŻ CENNYCH OBRAZÓW.krzyw da, jeżeli zw aży się, że na nął dęba, a następnie przewrócił 

pracow ników  miejsrfich p r z e r z u - , się, wskutek czego, dorożkarz 
cono ciężar zrównoważenia b u - 1 Marcin Kaczmarczyk spadł na jezd Przed 
dżetów i pom.mo popraw y ko- J  nię, ulegając dotkliwym obrażę- Lwowie 
niunk ury w dalszym ciągu istnie niom. Ofiarę kolonialnego folkloru oskarżony o kradzież cennych o- 
ją  dążenia do u.rzym ania tego w stanie poważnym przewieziono brązów z firmy „Salon Sztuki", 
stanu rzeczy. To też w śród p ra- do szpitala. Prócz ogólnych cięż-J w której był zatrudniony. Kosianik

kich obrażeń, doznał on złamania skradł m. in. obrazy Axentowicza,

ryw a n ia ). W  ty m  sam ym  okręgu  
kandydatow i S zujsk iem u w oj. J a ro ­
szew icz d a ł słow o honoru, że adm i­
n is tra c ja  będzie dbać, żeby nie szk a ­
low ano kandydatów  i a k c ja  w ybor­
cza  będzie się odbyw ała we w łaści­
w ej a tm osferze . Z am iast tego  był 
te r ro r  i  fa łszyw e in fo rm acje . Ja k o  
ilu s tra c ja  ty ch  m etod, niech służą 
dw ie odezw y przedw yborcze, z  k tó ­
ry ch  w  jednej m ów i się, że do S e j­
m u  m a ją  w ejść ci, k tó rzy  w alczyli 
o  P o lskę  i w yw alczyli J ą  sw oją  k rw ią , 
a  w  d rug ie j, że nie m oże się w  niej 
znaleźć p łk . S taw ek. (G łos: A  m eto ­
dy  p. H oppego? P rze ry w an ia . Głos: 
Z  pow ie trza  w szystko  w zięte). P o ­
lic ja  m ylnie in form ow ała ludzi, a  n a ­
w et w yręczano  ich  w  głosow aniu. 
C hciałbym  się dowiedzieć, ja k  je s t  
z  b iegiem  śledztw a w  K ońskich, ja k  
to  było w  W ilnie z  p . R ub inste inem ? 
Gdzież tu  dow ody szczerej w spó łp ra­
cy  R ządu  z  S ejm em ? Czy św iadczą 
o n iej dek re ty , j a k  d ek re t p rasow y, 
zm ian a  regu lam inu  Sejm u, reg u la ­
m in  O ZN -u? (p rze ry w an ia ), A  co się 
działo p rzy  o tw arc iu  S ejm u? B ilety  
n a  g a le rię  w ydaw ało  ju ż  nie B iuro  
Sejm u, lecz P rezyd ium  R ady M ini­
strów . J a k  daleko je s te śm y  od h a ­
seł o w spółpracy, ja k  sm u tny  to  w i­
dok d la  n as  m łodszych legionistów . 
Tego rodza ju  m etody  m ogą w ycho­
w ać tchórzów , a  nie bohaterów , k tó ­
ry ch  P olsce trzeba . Sądzę, że teg o  j nie n a  um ow ach pisem nych op iera  

, . ,  , się b y t i  bezpieczeństw o p ań s tw a  i
rodza ju  op łakane w ypadki ju ż  się _ v naJ p rzen.ccyi n a  gnębieniu  te j
nie pow tórzą. (G łos: N ie  m a  czego czy innej m niejszości nie m ożna bu-
p łak ać ). W ybory  są  ty  lito frag m en - 1  dow ać bezpieczeństw a p ań stw a  w

czasach, gd y  chodzi o  w ysiłek  w szy-

Pos. M udryj: Mam na myśli wy | w yborczą  zm ienić. T a k  je d n a k  się 
padki lwowskie, gdzie nawet pod nie s ta ło . W ieś po lska  dom aga się 
czas wyborów przez 3 dni polska 
młodzież endecka i polska ulica 
niszczyły mienie ukraińskie na o- 
czach władz bezpieczeństwa. P o­
dobne wypadki byiy w M onasty- 
rzyskach, Brzeżanach, Złoczowie,
Krasnem i inych m iastach. Były 
też wypadki znęcania się nad jed­
nostkami. (Protesty i w rzaw a). Na 
tym nie koniec. Są jeszcze i inne 
fakty drażniące uczucia narodowe 
Ukraińców, a dotyczące odcinka 
zagranicznego. Mam na myśli sta 
nowisko kół oficjalnych i polskiej 
opinii publicznej w spraw ie Kar­
packiej Ukiainy (Wrzawa 1 gło­
sy: Niema takiej).

Mówca zapow iada wniesienie 
do Sejmu projektu ustaw y o auto 
nomii terytorialnej.

EMIGRACJA I ZBĄSZYŃ 
Pos. SOmmerstein om awia za­

gadnienia emigracji i kolonizacji 
Żydów. Polemizuje z niektórymi 
wywodami pos. Skwarczyńskiego, 
mówiąc zaś o Zbąszyniu mówca 
podnosi, że 

„zachow anie się ludności po lskiej 
w  sto su n k u  do w ygnanych  z N ie­
m iec Żydów, je j łzy i d a tk i najb ied  
n iejszych, k tó rzy  pośpieszyli z  po­
m ocą, były  p rze jaw em  n ieśm ierte l­
nej duszy  polskiej.

P rzy k ład  z  C zechosłow acją u jaw j 
n ia  dw ie p raw dy : n ie n a  uk ładach .

tern, zaś  p. p rem ie r nie poinform o­
w ał n a s  w czoraj o  sw ej działalności, 
jak o  p rem iera . N a  dobro p. p rem ie­
r a  należy  zap isać  u trzy m an ie  po­
rząd k u  w  P aństw ie .

Pozostałą część mowy p. Du­
dziński poświęcił Żydom i maso­
nom.
AUTONOMIA TERYTORIALNA 

DLA ZIEM 
Z LUDNOŚCIĄ UKRAIŃSKĄ 
Pos. Mudryj zawiódł się na nor 

malizacji stosunków polsko-ukra­
ińskich. W Polsce dominuje ten­
dencja zwalczania wszystkiego co 
ukraińskie.

Glos: Nic podobnego!
Pos. Mudryj: Dowodem tego

zajścia dni ostatnich.
Glos; Kto winien? Kto rozpo­

czął?

s tk ich  obyw ate li1
O ddaw szy hołd  s tuden tow i Żydo­

wi, zab item u  n a  un iw ersy tec ie  we 
Lwowie, m ów ca p rzy tacza  słow a ks. 
k a rd . H londa o „potw ornej n ienaw i­
ści naszych  czasów " w yniesionej 
„do h a s ła  zasad y  i  obow iązku". 
W śród trzech  żołnierzy, k tó rzy  zg i­
nęli śm ierc ią  żo łn ierską  w  Jaw o rzy ­
nie, padł, s trze lec  rezerw ow y Żyd. 
(G łosy: C ześć). D owódca dyw izji, 
p ik. K ustroń , p rzem aw ia jąc  n a  po­
grzebie, w yraził się, t e  śm ierć  ta  
m a  znaczenie sym bolu  w spółżycia 
obu narodów : Polaków  1 Żydów.

Pos. Pank 'ew icz om aw ia zaga­
dnienie emigracji i dom aga się ko­
lonii dla Polski*

ORDYNACJA WYBORCZA.
Pos. ks. Lubelski om awia nędzę 

wsi i oświadcza, że wieś domaga 
się zmiany ordynacji wyborczej.

„G dyby R ząd  chciał, to  poprzed­
n i S ejm  m ógł by ł obecną o rdynację

dostępu  do szkół, do k tó ry ch  obecne 
w ysokie op ła ty  w stęp  je j uniem ożli­
w ia ją . To te ż  do rzadkości na leży  
dziś uczeń szkoły  średn ie j, czy  te ż  
stu d en t, pochodzący z  w a rs tw y  w ło­
śc iańsk ie j. K oniecznym  je s t  zapew ­
nienie lepszego uposażen ia  d la  nau ­
czycieli, k tó rzy  n a  w si p ra c u ją  w  
bardzo  ciężkich  w aru n k ach . Jeże li 
chodzi o  św ia t p racy , to  rów nież k o ­
nieczne s ą  tu  zm iany . S k a ła  za ro b ­
ków  co p raw d a  się podw yższa, a le  
pozostaje  w ciąż poniżej w łaściw ych  
potrzeb . B ardzo  często  się zd a rza , 
że d la  ro b o tn ik a  nie s ta rc z a  p ienię­
dzy, a le  jednocześnie m am y w ielk ie  
p łace  dy rek to rów  i ta n tie m y  d la  
członków  rad  nadzorczych. (O k lask i)

„P . p rem ie r S k ładkow sk i apelow ał 
do w spółpracy  W ysokiej Izby  z  R zą­
dem . Je s te m  przekonany , że w szys­
cy  odnosim y się do R ządu  z  zupeł­
nym  zau fan iem  (O k la sk i) . A le  trz e ­
ba, ab y  l R ząd  m iał zau fan ie  do 
Sejm u, a  zau fan ie  to  było podryw a­
ne 1 zostało  poderw ane m iędzy inny­
m i p rzez  o s ta tn ie  dek re ty .

Pos. W ltwicki om awia ostatnie 
wypadki w M ałopolsce W schod­
niej.

Pos. Ostrowski ze Lwowa mów! 
o konieczności pokojowego współ­
życia narodu polskiego I ukraiń­
skiego.

Pos. BrowińskI polemizuje z w y­
wodami pos. Sommersteina. 

SPRAWY PRACOWNICZE.
Pos. L u d n ick i 1 M ilew sk i b iadali 

nad  losem  pracow ników  i robotn i­
ków , k tó ry ch  p. w iceprem ier w  sw ym  
p lan ie  w cale nie uw zględnił.

Pos. R udnick i o sk a rż a  o rdynac ją  
w yborczą o to , że ta k  m ało  Jes t w  
Sejm ie przedstaw icie li św ia ta  p racy . 
„M nie osobiście — pow iada m ów ca— 
w zyw ał m ój szef personalny , abym 
z rzek ł się  kan d y d a tu ry .

Głos. K to p an a  w y b iera ł? .
Pos. R udn ick i:  P ro szę  n ie  c iąg ­

n ąć  m nie za  Język, abym  nie powie, 
dział rzeczy, k tó re  d la  w ielu m óg ł; 
by być n ieprzy jem ne.

Glos: Pow ie to  pan  w  bufecie.
P rzem aw iało  jeszcze k ilku  m ów ­

ców, po czym  budżet odesłano do k o ­
m isji budżetow ej.

W  końcu  dokonano w yboru  kom i­
sy)*

Interpelacja pasła Patka
Pos. d r. Józef P u te k  zgłosił n a - zlikw idow ania sku tków  t .  zw . proce 

s tęp u jącą  In terpelac ję  do p. p rezesa  t su  b rzeskiego. T a k  za in teresow an i 
R ady  M inistrów  w sp raw ie  am nestii, em igranci, ja k  rów nież i społeczen- 

Oil p a ru  m iesięcy s ta ła  się p rzed - stw o pragnęłoby  być po in form  o w a- 
m io tem  pow szechnego za in teresow a- ne, czy R ząd  n a s ta je  n a  bezw zględ- 
n ia  sp raw a  am nestii. W iązano ją  I ne w ykonanie  w yroku  w ow ym  po. 
ju ż  to  z 20-leeiem N iepodległości U tycznym  procesie w ydanego  czy 
R zeczypospolitej P o lsk ie j, ju ż  to  z  te ż  gotów  je s t  i w  ty m  w ypadku za 
odzyskaniem  Ś ląska  Z aolzańskiego. stosow ać dobrodziejstw o am nestii 
N adzieje  w iązane z  ow ym i fak tam i, bezw arunkow o.
zdarzen iam i —  ja k  do tąd  n ie ziściły  I 
się. M imo to  dyslcusja a m n es ty jn a  
w społeczeństw ie trw a . B ra k  a u to .1 
ry ta ty w n y ch  w yjaśn ień  ze s tro n y  ‘ 
R ządu  czy is tn ie ją  zam ierzen ia  U- 
staw ow ego za ła tw ien ia  te j s p ra w y ,1 
oraz  k iedy m ożna się spodziew ać re  
a lizac jl ty ch  zam ierzeń , w prow adza 
ją  dość znaczne p e rtu rb ac je  w  sp o - | 
ieczeńslw ie, a  ta k ż e  w dziedzinie 
w ym iaru  spraw iedliw ości. W  w ięzie 
n iach  zauw ażyć się. d a je  zdenerw o­
w anie, m ogące w yw ołać naruszen ie  
karnośc i i dyscypliny  w ięziennej 
p rzez  w ięźniów łudzonych zw odny- 
nil nadzie jam i. Z darza  się też , że nie 
ra z  w yrokow anie odbyw a się  pod su  
ges tią , że  n iedociągnięcia czy s ro . 
gość w yroków  n ap raw i i złagodzi 
am n estia . To też  skazan i bardzo  czę 
s to  rezygnu ją  z poddaw ania kon tro li 
w łasnych  in s tan c ji sądow ych, zap a­
dłych n iekorzystnych  w yroków , li­
czą bowiem, że am n es tia  i  tę  kw e­
s tię  pom yślnie z a ła tw i.

W  zw iązku  z  pow szechnym  zaln- 
te rsow anlen i, sp ra w a  am n es tii wy. 
m aga laby  rów nież au to ry ta ty w n eg o  
w y jaśn ien ia  k w estii o sta tecznego

W reszcie do sp raw  n ada jących  
się do likw idacji należy  k w estia  dal 
szego u trzy m y w an ia  obozu odosob­
n ienia w  B erezie K artu sk ie j.

D la tego  te ż  podpisany zw raca  się

do p an a  P reze sa  R ady  M in istrów  a
następu jącym  zap y tan iem :

1) J a k ie  stanow isko  w obec zag ad  
n ienla am n estii za jm u je  R ząd o raz  
czy I k iedy zam ierza  przedłożyć SeJ 
mowi p ro je k t u staw y  a m n e s ty jn e j?

2) Czy o raz  w Jaki sposób i k iedy 
zam ierza  R ząd zlikw idow ać n a s tę p ­
s tw a  procesu brzeskiego, a  w szcze­
gólności czy Jes t p rzygo tow any  a k t  
d la  skazanych  w ty m  procesie, k tó ­
rzy  p rzebyw ają  z a g ra n ic ą ?

3) Czy I k iedy R ząd zamierza *H 
kw ldow ać obóz odosobnienia w B e- 
rczie K a r tu s k ie j?

w  UtlAt LWA ‘SM w

Sądem okręgowym  we 
stanął Gabriel Kosianik,

zrozumiałycewników wyrasta 
ferment i wola walki.

W artościow y referat na t. praca 
kulturalno - ośw iatow a wygłosił 
w iceprzewodniczący Związku, tow. 
Eugeniusz Ajnenkiej,

staw u barkowego.
POŻAR.

W  Kiełkowie pow. wolsztyńskie

Kossaka, Fałata i innych artystów , 
łącznej w artości 10 tys. zł. Spraw ­
ca kradzieży został aresztow any

go pożar zniszczył 3 stodoły w ra z , i stanął obecnie przed Sądem, któ- 
z  tegoroczną krescencją i inwen* ry skazał go na 2 la ta  więzienia.

AKUSZERKA'"” ” .";””
IMłKAIJY B EZ PŁ A T N E

X a r a  GUBF1MKIEL
N iezuiuuznyin — ustępstw o  

BADAN A, IR Y G A CJE, TAM PON Y  
i w szelkie Z L E C E N IA  L E .iA R S K lE

u l. CHŁODNA 38 m . 11 . t e l .2 3 3 -5 7
G odziny p rzy jęć  10—1 —  2—8.

U / C U C p  L E C Z N I C A
W  E. I u t l \ . „ D w o r c o w a "  p ry w atn a  
płciow e JA M ężczyzn p rzy jm uje  

CHMIELNA ^ < 9  lekarz  8 r. -  9 v*. 
K obiety  p rzy jm u je  le k a rk a  S r. 9.

Bezpodstawne
pism niem ecklch

informacje
i słowackich

p is z ą c  o  te j  s p r a w ie ,O ficjalna Słowacka A gencja i „Slovak" _ . . .
Prasowa zaprzecza podanej przez j podkreśla, że Słowacja osiągnęła
niektóre pism a niem ieckie i sło­
wackie w iadom ości, jakoby Pola* 
cy wystąpili z postulatem  oddania 
im  całego obszaru T a tr  i tw ierdzi, 
że ra w iadom ość je s t zupełnie fa ł­
szywa.

A gencja słowacka twierd-zi, i i  
właśnie zostały zakończone prace 
polsko .  słow ackiej kom isji deli- 
m itacy jnej i, że w ojska polskie o 
puściły B abią Górę i gminę 
Śm ieidzionkę W końcu Agencja 
wzvwa społeczeństwo słowackie, 
aby nie dawało wiary różnym ala r 
inującym  niepraw dziw ym  pugło- 
•kom. rozszerzanym  przez nieod­
pow iedzialne koła i czekało cier­
pliwie na inform acje ze źródeł l 
rzędowych.

z P clską honorow e i korzystne po 
rozum ienie i że społeczeństwo sło 
wackie jest zupełnie bezpodstaw ­
nie pod judzane przeciw ko PoL 
see fałszywymi in form acjam i.

( P A T ) .

Pod topór kata
Donoszą z B erlina:
Straceni zostali toporem  23-let* 

ui B runon T ro jan c r oraz 39-letni 
B erthold K óhue, skazani przez 
sąd wojskowy Rzeszy na karę  
śm ierci za zdradę k ra ju .

WilK pokąsał 
20 l u d z i  i lOO psów

Ze Stanisław ow a donoszą, że 
w nocy zabłąkał się na przedm ie­
ściach Doliny wilk, który pokąsał 
20 osób i około 100 psów. P o k ą ­
sanym udzielił pierwszej pomocy 
lekarz m iejsk i .Wilka zabili rouut

nicy miejscowego tartaku. Ze 
względu na to, że zachodzi podej 
rżenie wścieklizny, poddany bę­
dzie zabity wilk badsniu  w etery- 
nai‘>ju.--niu.
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Zycie gospodarcze

„A Jednak s ię  obraca!"
Postęp społeczny a wspólnota narodów

Zdawałoby się, że w epoce dziś
przemywanej, w czasie podważe­
nia zasad społeczności międzyna­
rodowej, wcielonych w Lidze Na­
rodów, również idee, przyświeca­
jące Międzynarodowemu Biuru 
Pracy — tracą wszelką możliwość 
reaiiztcji. Tym bardziej, że wiel­
kie przygotowania wojenne, te  
szczęk oręża rozlegający się dziś 
z dwóch okoKc globu ziemskiego, 
że wielkie przewroty w życiu go­
spodarczo - społecznym całych na 
rodów, ba! nawet kontynentów 
zdają się usuwać sprawę postępu 
społecznego na dalszy plan.

Dwa więc fundamenty, o które 
wspierać się miał gmach sprawie­
dliwości społecznej w ramach mię 
dzynarodowych — wydają się być 
skruszone:

Fą to: realizacja sprawiedliwo­
ści społecznej w ramach narodo­
wych i międzynarodowa w spópra 
ca ludów w tym dziele.

A jednak... Sięgnijmy do pięknej 
książeczki o nieciekawym — zda­
wałoby się, pedam ycznym tytule 
„Bilana spo.eczny" („Biblioteka 
Polaka", Warszawa, 1938) stano­
wiącej polski przekład ostatniego 
raportu b. dyrektora Międzynaro­
dowego Biura Pracy p. Harolda 
Butiera. O samym sprawozdaniu 
pisaliśmy już niejednokrotnie. Dziś 
— na marginesie polskiego prze­
kładu „Bilansu" pragniemy zachę­
cić czytelników do jego przejrze­
nia.

Żywa forma i bogata treść, a 
co najważniejsza — mocny nurt 
zdrowego op.ymizmu, wzrok o- 
twarty na ciemne, ale i na jasne 
strony sytuacji, pogląd daleko 
wzroczny, myślenie nie w płaszczyź 
nie jednego kontynentu, lecz całej 
naszej planety — oto zalety rapor 
tu p. Butlera. I, odłożywszy po 
przeczytaniu książkę, czytelnik po 
wie niechybnie... „a jednak się ob- 
raca!_  a jednak idea międzyna­
rodowego postępu społecznego nie 
zamiera!

Pewnie — dziś (naiprzekór złu­
dzeniom po-monachijskiin) nie­
mniej niż w chwili, gdy dyr. Bu.- 
ler pisał swój raport strzec się trze 
ba taniego optymizmu.. Ale czyż 
istotnie idea i projekty postępu 
społecznego, nadają się raczej „do 
innej jakiejś planety"? Prawda, 
że nawet na wzrost zatrudnienia 
na sposób przezwyciężenia kryzy­
su zapatrywać się trzeba z kry­
tycyzmem, pamiętając, w jakie nie 
bezpieczeństwa brzemienna jest
chwila obecna, brzemienna jest
cała owa „koniunktura zbrojenio­
wa".

1 oto bilans społeczny 1937 na­
tchnąć nas jednak może pewnym 
optymizmem. Nauka ostatniego 
kryzysu nie poszła na marne. — 
Szwecja np. przygotowała świet­
ny, wzorowy projekt zapobiega­
nia kryzysom. Ubezpieczenie od 
bezrobocia wprowadzono w Sta­
nach Zjednoczonych, w pewnych 
galęiiach przemysłu Afryki Połu­
dniowej. Praca w tym kierunku 
jest prowadzona w Australii, Bel­
gii, Kanadzie. Rozszerzono to u- 
bezpieczenie w Anglii. W dziedzi­
nie innych działów ubiezpieczenia 
notuje Się postęp w St. Zjednoczo­
nych, w Brazylii, Norwegii, Danii, 
Finlandii, Jugosławii. Projekt po­
wszechnego ubezpieczenia ludno­
ści gotuj się w Nowej Zelandii, 
w Peru, Cli i Ii. Nttiwet w Japonii 
notuje się postęp w dziedzinie u- 
bezpieczenia chorobowego.

Niech te przykłady wystarczą. 
Niech wystarczy jeszcze wskaza­
nie, że postęp społeczny, nawet w 
egzotycznych krajach rozszerza

ważniejszego zahamowania post?- j niądza i kredytu. I w tych wa- 
pu społecznego, z wyjątkiem spra- runkach postęp społeczny może

Gospodarka światowa
w okresie poszukiwani i  nowych dróg

wy skrócenia czasu pracy.
Tylko, że — i to stwierdza dyr. 

Butler z naciskiem:
„jeżeS sprawiedliwość społecz­

na ma stać się podstawą pokoju 
powszechnego, należy dążyć do 
większej równości ekonomicznej 
między narodami".

Trzeba mieć nlezademnlony ho­
ryzont i przenikliwy wzrok, jeśli
się chce wytyczyć nowe szlaki po­
stępu społecznego w skali między­
narodowej. Europa utraciła prze­
wagę gospodarczą w świecie. Po­
za St. Zjednoczonymi, widzimy 
potężny rozwój Ameryki Południo 
wej. Azji i Australii. ZSSR i Wiel 
ka Brytania raczej się oddalają od 
F.uropy, niż do niej przybliżają. 
Na Dalekim Wschodzie narodzi 
się nowy porządek. Chiny n'echyb- 
nie staną się również krajem prze 
myślowym.

1 — obok tego — zmiany metod 
gospodarowania! Zanikła zasa­
da liberalna, która wysuwała na 
czoło zasadę „laisser-faire" (po­
zwólcie, by się działo) i dla której 
postęp społeczny był problemem 
drugorzędnym. Narody zaczyna­
ją świadomie regulować swą go­
spodarkę- Ta interwencja przy­
biera różne formy od całkowitego 
etatyzmu do dyskretnej regulacji 
handlu zagranicznego, obiegu pie-

już być wysunięty jako cel głów­
ny systemu gospodarczego.

Gospodarka na służbie społe­
czeństwa, jego dobrobytu 1 szczę­
ścia! — oto wspaniała perspekty­
wa, która nie jest wcale utopią, 
skoro proces ten mimo wszystko 
żłobi sobie drogę!

I — powiedzmy jeszcze, że mi­
mo krótkotrwałych tryumfów sił 
reakcji idee wolności, na których 
oparto zasadę Międzynarodowej 
Organizacji Pracy, nie są martwe.

Dyrektor Butler pisał:
„Wolność m yśli, wolność słowa, 

wolność zrzeszania się —  są to 
ideały, przyświecające postępowi 
nie ty lko  w  Am eryce lub  w  A u­
stralii, ale ta k ie  w  krajach azja­
tyckich  w  trakcie odbudowy naro­
dowej".
Pewnie! Przed ludzkością wyra­

sta trudne zadanie nowych form 
współpracy gospodarczej naro­
dów, którym przyświecać musi za­
sada: dr.ć ludz'om rac-e] rac’ę ty -  
c'a niż rację walki" (W alter Lipp- 
man), ale ten wysi’ek jest n eunik- 
niony. Jest ceną, którą trzeba za­
płacić za to, by świat, który za­
kosztował szczęścia wolności i   ■
i światła nie został „skazany •) Ludwik Landau: „Gospodarka
przez lo s na barbarzyńską ciem- kwiatowa", produkcja i dochód spo-
notę now ego średniowiecza". I łeczny w liczbach. Inat. Gosp. Spoi.

W. K.

- w
Zapowiedź ożywienia wymiany Polski i ZSSR.

w  pierwszym pólrocziu r. 1938 w y  | giej znów strony jest rzeczą mozli- 
wieźliśmy do Sowietów towaru za w ą , że —  obok prodidctówyprze-

Kom unikat, dotyczący stosun­
ków polsko-sowieckich głosi m. i„
że oba państwa ustosunkowują się 
przychylnie do zwiększenia wza­
jemnych obrotów handlowych.

W ten sposób — sprawa oży­
wienia wymiany poleko - sowiec­
kiej została wysunięta zgodną wo­
lą obu sąsiednich państw, przy 
ym państw, które m ają wszelkie 

podstawy do wzajemnego współ 
działania, choćby ze względu na 
zainteresowania Z. S. S. R. w dzie­
dzinie wywozu surowców, a z dru 
giej strony ze względu na zaintere. 
fowania eksportowe polskiego 
przemysłu metalurgicznego czy 
włókienniczego.

Znaczna rola, jaką przez pe­
wien czas rynek rosyjski odgrywał 
w polskim eksporcie hutniczym 
zdaje się być zapowiedzią na przy 
tzłość. Jest — to tym ważniejsze 
w dzisiejszej sytuacji, gdy chodzi 
o zbyt dla produkcji zaolzańskiej.

W paru cyfrach zilustrujemy 
kształtowanie się wymiany polsko- 
sowieckiej. Poniższa tabelka przed 
stawia (1) przywóz z Z. S. S. R. 
do Polski (2) wywóz z Polski do 
Z. S. S. R. w milionach złotych:

przywóz wywóz
do Polski do ZSSR

192Ś 39.1 38.6
1930 45.7 128.9
1931 36.0 125.2
1934 17,7 25.4
1935 14.9 11.1
1936 16.2 9.0
1937 14.5 4.4
1938 (Yz r-) 5-8 0.4

Jak  widać z powyższego najwyż 
szy stan obrotów polsko-sowiec­
kich wykazał rok 1930, gdy udział 
Sowietów w eksporcie polskim wy. 
nosił 5.3%, a w imporcie — 2% 
oraz w r. 1931, gdy Sowiety ode­
brały 6.7% polskiego eksportn i 

2.4% przywozu. Nasię na nowe dziedziny: jak praca V l T T b t " 5 " j T  T
„a roU, kwestia „tiesakaaio /a, „«  f t
żywianie, układy zbiorowe 1 t. d.

Dążenie do skrócenia czasu pra 
cy, p./mimo warunków wyjątko­
wych, jakie wylwarza akcja zbro­
jeń i przedłużenia czasu pracy w 
niektórycn krajach, nie zanikło.

Tak przedstawiałaby się spra­
wa postępu społecznego w ra­
mach poszczególnych krajów. Po-

udziału w wymianie Polski z za­
granicą. W r. 1937 obroty z So­
wietami stanowią zaledwie 1.2% 
przywozu i 0.4% wywozu Polski.

Inny objaw — to przejście z do. 
datniego salda dla Polski (prze­
waga wywozu nad wwozem) na 
ujemne. Od r. 1935 przywóz z Z. 
S. S. R. do Polski góruje nad wy-

stęp ten nie zamarł. Rozszerza się wozem, p'-zyczym jednak obroty 
na odległe kontynenty, ale... | w dalszym ciągli maleją.

„~K-wet w E u » t~ j  dotychczas j W r. 1937 saUo na niekorzyść 
• i e  widzimy oznak jakiegoś po- , P o k k i  w ynosi 10 m iłio n ń w  zł., a

sumę zatedwie 415 tya. zł., kupu­
jąc od nich na sumę 5.853 tys. z ł.

Należy zaznaczyć, że ostatnio nie 
obowiązywała umowa, regulująca 
całość stosunków handlowych, 
leca jedynie doraźne porozumie­
nia.

Obecnie mówi się zarówno o po­
większeniu im portu sowieckiego 
do Polski, jak również eksportu 
z Polski do Z. S. S. R. W edług  in­
formacji „Co-dz. Gazety Handlo­
wej" Rząd Sowiecki ma w poło­
wie grudnia przedłożyć Polsce 
swe propozycje w zakresie zwięk­
szenia wzajemnych obrotów.

W  paru cyfrach na podstawie 
danych z r. 1937 zilustrujemy do­
tychczasową strukturę obrotów 
polsko-sowieckich (wartość w mi­
lionach zł.):

przywóz z  Z. S. S. R. . . 14,5 
w tym:
rudy, .żużle . . . . . .  6.6
przetwery chemiczne * .  3.1 
skóry, futra . . . . . .  1.5
b a w e łn a ....................................1.0
żelastwo .  ......................... 0.9
wywóz do Z. S. S. R . .  . 4.4 
w tym:
b laiha żel., stalowa . . .  2.7 
żelazo, stal . . . . . .  0.5

Te pozycje do pewnego stopnia 
wskazują drogi dalszego rozwoju 
i ożywienia wymiany. Z. S. S. R. 
może dostarczać Polsce niezbęd­
nych rud, w szcz»ególności rud wy­
sokoprocentowych. żelaza, których 
Polsce brak oraz rud manganu. 
Znaczną rolę odegrać także może 
dowóz chem ikalii i futer. Z dru-

Zasłużony Instytut Gospodar- przedmowie wskazuje na donio - 
stwa Społecznego pod kierowni- slość tych zagadnień, żyjemy w 
ctwem niestrudzonego prof. L. epoce zmian w strukturze (budo- 
Krzywickiego ogłosił pracę o wiel wie) ustroju życia gospodarczego, 
klej doniosłości, o  charakterze pio w epoce przejścia od liberalizmu 
niersklm, która jak pisze prof. do nowych dróg, do gospodarki 
Krzywicki „ogłoszona w którymś planowej.
z języków “światowych", mogła- Interwencjonizm koniunkturalny 
by się stać pobudką do pogłębię- odgrywa tu rolę drugorzędną, 
nia działalności urzędów staty- ^ ałg Dowiem inny czynnik,
stycznych ... siły przemożnej. Dotychczasowe

Jest to praca p. Ludwika Lan- przebiegi n a tu ry  autom atycznej,
daua *), który ma już wyrobione kiedy ruch wędrowny kapitałów
nazwisko w nas/e i literaturze eko Przenosił postęp uprzemysłowie-nazwisKo w naszej literaturze eKo ^  dokonany przez kraje zadomo
nomiczno - społecznej, praca p. t. wionego kapitalizmu do krajów
„Gospodarka światowa". młodych, uległy zatamowaniu. To

Zestawienie porównawcze docho zatamowanie zgoła nie j e s t  przy-
du s p o r n e g o  państw SwiaU da £ %
ło p. Landau sposobność zestawie parze z rozwojem gospodarczym,
nia porównawczego w zakresie oraz wyrastających współrzędnie
struktury gospodarczej państw, 1 zaostrzających się sprzeczności,
sięgnięcia w dziedzinę tych wiel- £ » £
kich przeobrażeń w gospodarce drogami, a  więc zwracają się ku
Światowej O których w swym ra- uniezależnieniu siebie od mecha-
porcle mówił b. dyrektor M.B.P., »1f nu s p o d a rk i  kapitaUstycznej
p. Harold Bu.ler. I raczej o te 1 ku E°8podlirce p,anoweJ *
wnioski, dotyczące rozwoju gos- Państwa „na dorobku", kraje
podarczo .  społecznego bardziej „młodego kapitalizmu" i cala gos- 
Autorowl chodziło niż o zebranie podarka światowa są więc w po- 
materiahi „do poznania geografii szułćwaniu nowych dróg rozwojo 
gospodarczej świata*. wych i w tej epoce zanalizowanie

Prof. Ludwik Krzywicki w swej tendencyj gospodarki światowej
jest sprawą pierwszorzędnej donio 
słości dla każdego, kto interesuje 
się przyszłością gospodarki ludz­
kiej, ba! nawet losami samej cy­
wilizacji!

Swe obliczenia dochodu spo­
łecznego oparł p. Landau na pod­
stawie statystyki produkcji — za­
równo rolniczej, jak i przemysło­
wej, pomijając jedynie trudne do 
ujęcia dane o  produkcji usług i 
o  rzemiośle.

Obliczenia odnoszą się do roku 
1929 —  okresu dobrej koniunktu­
r y .

P. Landau na podstawie swych 
obliczeń dokonał klasyfikacji 
państw świata na:

1) kraje o rozwiniętej gospodar 
ce kapitalistycznej (Europa za­
chodnia, S t  Zjedn., Kanada, Ar­
gentyna, Australia, Nowa Zelan­
dia);

2) kraje o strukturze przejścio­
wej (Italia, Japonia),

3) kraje częściowo objęte przez 
gospodarkę kapitalistyczną (Euro 
pa rolnicza, t. j. wschodnia i po­
łudniowa, Ameryka Południowa i 
środkowa, Azja prócz Japonii, 
Oceania, Afryka).

Na podstawie skrupulatnych 
zestawień p. Landau dochodzi 
wreszcie do wyników, które dają 
w przybliżeniu pojęcie o docho 
dzie społecznym poszczególnych 
państw, czy też ich grup, a same 
obliczenia umożliwiają ocenę roli 
różnych czynników w kształtowa 
niu dochodu społecznego. Dość

W a rsz a w a  1939.

mysłu żelazno • stalowego Poloka 
będzie mola w idoki znacznego 
zbytu dla przem ysłu włókienni­
czego.

Całkowicie zgadzamy się z ży­
czeniami .Codziennej Gazety Han­
dlowej", by ewentualna umowa 
handlowa z Z. S. S. R. nie miała 
jedynie charakteru doraźnego, 
lecz, by stanowiła podstawę roz­
woju wzajemnych stosunków na 
dłuższą metę, by miała charakter 
„długofalowy".

* •
*

Jakkolwiek sprawy polityczne 
nie stanowią tematu naszych wy­
wodów, trudno nie wskazać na 
ścisły ich związek ze sprawami 
gospodarczymi. Nie jest przypad­
kiem, że właśnie w komunikacie, 
dotyczącym stosunków politycz­
nych między Rzeczpospolitą Pol­
ską a Związkiem Socjalistycznych 
Sowieckich Republik stwierdzo­
no wolę obu Rządów rozwoju wza- 
jemnych obrotów handlowych. 
Problemy gospodarcze zazębiają 
si? dziś z politycznymi bardziej 
n iż  kiedykolwiek.

Polska w dzisiejszych skompli­
kowanych problemach środka i 
wschodu Europy wszelkimi siła­
m i zmierzać musi do utrzymania  
swej niezawisłości i  samodziel­
ności gospodarczej. N ie może dać 
się wtłoczyć w ram y niemieckiego 
systemu kompensacyjnego.

Na straży te j samodzielności 
gospodarczej Polski stać też bę­
dzie — wolno się nam spodzie­
wać — polska polityka  handlu za- 
granicznego.

L. BUKOWSKI

np. wskazać, że rozpiętość mię­
dzy produkcją przemysłów (w prze

liczeniu na głowę ludności) Indii 
i Stanów Zjedn. wynosi I : 80. Gdy 
jednak uwzględnimy i produkcję 
rolniczą, różnica zredukuje się do 
stosunku 1 :20.

Trudno wdawać się w dalsze- 
szczegóły: podamy więc jedynie 
wyniki ogólne, dotyczące rozmia­
rów dochodu, społecznego na pod 
stawie produkcji.

Najwyższy poziom wykazują p® 
zaeuropejskie kraje kapitalistycz­
ne: Stany Zjednoczone, Kanada, 
Nowa Zeiandia, Austral.a. W ro­
ku 1929 produkcja na głowę wy­
nosiła w tych krajach przeważnie
3.500 do 4.000 zł. (w Australii —
2.500 zł.). Złożyło się na to wie­
le warunków: dobrany żywioł
ludzki, dogodne warunki natural­
ne, bogactwa naturalne (nie zaw­
sze — rrp N. Zelandia), brak o b ­
ciążenia ze strony dawnych torm 
produkcji. Wiaćnie to obciążeń e, 
głównie, jeślj chodzi o produkcję 
rcfniczą, właśnie ta  „puścizna wie 
ków" Istnieje w krajach „starego" 
krp'talizmu. Tu też produkcja est 
niższa niż w tamtej grupie. Wy­
nosi ona z małymi odchyleniami 
koło 1.800 zr. na głowę. Różnica 
między Niemcami, Anglią i Fran­
cją jest minimalna. Dalej idą 
kraje rolnicze oraz kraje w sta­
dium przejściowym. Produkcja 
tych krajów rolniczych I pół-uprze 
mysłowionych Europy wynosi od 
450 do 1.040 zł. na głowę. Naj­
wyższa jest w krajach nadbałtyc­
kich. Włochy dzięki swemu uprze 
mysłowieniu osiągnęły 880 zł. wat: 
tości produkcji ogólnej, mimo nie­
korzystnych warunków łudnośd 
rolniczej. Miejsce pośrednie, choć 
zbliżone do poziomu przeciętnej 
krajów rolniczych zajmuje Pol­
ska (610 zL na głowę), dalej Ru­
munia (600 zł.), mimo mniejszego 
przemysłu, a na skutek dogodniej 
szych warunków rolnictwa! Nłtej 
znajdują się kraje bałkańskie 
(450 zł.), Portugalia (460 zł.).

Rolnicze kraje pozaeuropejskie 
Ameryki środkowej i Południowej 
są zbliżone do poziomu rolniczych 
krajów Europy (470 zł.). O wiele 
niższy jest natomiast dochód kra 
jów Azji i Afryki (180 — 230 zł.). 
Wyjątek stanowi Japonia (550 zł.), 
ale i tu ludność rolnicza żyje w 
warunkach bardzo prymitywnych. 
ZSSR znajdował się na poziomie 
lepiej rozwiniętych krajów rolni- 
czych.

Widzieliśmy, że sprawa dróg 
rozwoju krajów „młodych", L j. 
zasilenia ich w aparat produkują­
cy 1 zasoby kapitałowe —- jest 
dziś sprawą, znajdującą się w sta 
dium krytycznym.

Świat szuka drogi do upo­
wszechnienia dobrobytu...

(L).

W ytwórczość hut i f  la m ych  w paź­
dziern iku r. b. po przyłączeniu do Pol­
ski Śląska Zaolzańskiego wynosiła w 
dziale wielkich pieców 103.629 ton , w 
sta.owniach 165.781 ton i w walców- 
ciach 114.613 ton.

Wytwórczość hu t (bez zakładów  na 
Śląsku Zaolzańskim ) w ostatnich dwóch 
m iesiącach r .  .  przedstaw iała rię  w to­
nach następująco w nawiasach — wrze­
sie ń ): surówka 81.095 ( 75.935), ztai
125-377 (134.479), wyroby walcowniaoe 
97.637 (95.340), .u ry  7.018 (6360).

W październiku r. b . huty żelazne o- 
trzym ały za pośrednictw em  Syndykatu 
Polakich  H u t Żelaznych zamówienia 
krajow e na wvroby żelazne w ilości 
31.372 tony wobec 46.588 ton w m iesią­
cu poprzednim . Dość znaczną sezono­

wą zniżkę wykazały zam ówienia pry­
watne, które wynosiły 27,110 ton  w po­
rów naniu do 44.287 ton we wrześniu 
r. b. W zrosły natom iast zam ówienia rzą­
dowe o 2.010 ton do  4.144 ton. Eksport 
wyrobów walcownianych w październi­
k a  r. b . w ynosił 18.702 ton wobec 11.776 
totj we w rześniu r .  b „  zwiększając się 
więc o 6.926 ton (o 58,81%), a wywóz 
rnc stalowych — 3.094 tony, wzrósł za­
tem  o 1.843 tony (o  14,73%). Wywóz 
surówki m artinow ekiej osiągną! 2292 
tony w obec 2546 ton we wrześniu r. b.

W końca października r .  b . zatru­
dnionych by ło  w polskich hutach że­
laznych (bez h o t zaolzańskioh) 46.450 
robotników , czyli o 65 osób więcej, niż 
w końcn września r. b. i 2.580 więcej, 
n iż  w październ iku  ub. roku .

Wiadomości bieżące
Z kraiu

PRO DUK CJA PRZEMYSŁOW A.

Obliczany przez Insty tu t Badania Ko- 
niunktiur Gospodarczych i Cen wskaź­
n ik  p rodukcji przem ysłowej obniżył się 
w październiku r. b . ze 120,2 do 118,3, 
czyli o 1,6%. W porów naniu z paździer­
nik iem  r. ab . poziom  p rodukcji prze­
mysłowej by ł wyższy o 6% . Produkcja  
dóbr wytwórczych u trzym ała się bez 
zmiany U m iarkow any spadek produk­
cji w hutnictw ie żelaznym  i przem yśle
elektrotechnicznym  by ł skompensowany 
przez wzrost p ro dukcji w przem yśle 
metalowym. Głównym  źródłem  obniże­
nia wskaźnika p rodukcji by ł znaczny 
spadek wytwórczości w przem yśle włó­
kienniczym . Poza tym  wyraźny spadek 
wykazuje produkcja  energ ii elektrycz­
nej.

Z PRZEM YSŁU W ĘGLOW EGO.

W  październ ikn b. r . zaznaczył się na 
rynku węglowym pewien wzrost p ro­
dukcji 1 zbytu. W ydobycie węgla ka­
m iennego w Poises w ynosiło  przy 26 
dniach roboczych 3.462.299 ton , czyli 
wzrosło w stosunku de poprzedniego 
miesiąca o 152209 ton, t. j .  o 4,6%.

Ogólny zbyt węgla kam iennego osiąg­
nął 3252.912 ton , przy czym zbyt

SYTUACJA PRZEM YSŁU 
NAFTOW EGO.

Produkcja  ropy w październ iku r .  b . 
wyniosła 4.342,1 cyst. wobec 4247,5 
cyst. we w rześniu r .  k . Przeróbka ropy 
w rafineriach  wyniosła 42472  cyst. 
wobec 4.5442 cyst. we wrześniu r. b . 
Zbyt w k ra ju  wyniósł łącznie 42552  
cyst. wobec 4.145,3 cyst. we wrześniu 
r. b. E ksport 3342 cyrt. wobec 5842 
cyst. Czynnych było 28 zakładów rafi­
neryjnych, zatrudniających 3251 robot* 
ników oraz 27 zakładów gazo linowych, 
zatrudniających 365 rob .

Z Zagranicy
SPADEK PR O D U K C JI WĘGLA 

W  CZECHOSŁOW ACJĘ

Wy doby c e  węgla i produkcja koksu 
w zagłębiu  ostrowskim  (Czechosłowa­
cja) wyk^załw w październ ikn  b. ka­
tastrofalny spadek. Po zwróceniu Pol­
sce zagłębi- karw ińskiego wydobyto w 
październikn na p o zo sta ły m  przy Cze- 
rbosłow aeji kopaln iach  zaledwie 332 
t-»a. ton węgla, t. j .  o 70% raniej, n iż 
w październ iku r. ub. w całym  zagłę­
biu ostrawsko .  karw ińskim . P rodukcja 
koksu wyniosła w m iesiąca sprawo­
zdawczym 1092 tys. ton , czyli o 64%  
m nie j, n iż w analogicznym  m iesiącut -  -------------------- — • “ ' - i  — .• —-  *—  i ------------- # >   — ------

rynku  krajow ym  wynosił 2.132.004 ton, ! r  ub. W związku z katastrofalnym  spad-
t j .  o  83.978 ton , czyli o 4 2 %  więcej, 
niż we w rześniu, a eksport 1.120.908 
ton , t. j .  o 124.477 ton, a  więc o 122%
więcej. .

k :em  produkcji węgla w Czechosłowa. 
•ji, pow stał p ro lek t uruchom ienia nie­

czynnych dotychczas kopalń  w Śląskiej 
- M oraw skiej Ostrawie.
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Nieco o bri lantach Iniwo śmierci
Jak pilicie frarcu:ka itfentyfi'tujs drogocenne kamienie 

i lak stbie z tym radze dowcipni oszJci
ią  różne sposoby rejestracji ln- 

Jzi, zwierząt i rzeczy. Są paszpor­
ty dla ludzi, są metalowe blaszki 
t num erem  czy nazwą dla psów, 
ią również znaki wypalane na 
ikórze żywych zwierząt, są znaki 
aa srebrze i porcelanie. Ale jak 
ap. zidentyfikować brylanty? Jak 
poznać, że dany brylant stanowi 
powiedzmy część większego bry­
lantu, skradzionego gdzieś i dla 
łatwiejszego i bezpiecznego sprze­
dania go podzielonego na kilka 
mniejszych?

A jednak obecnie i to jest moż­
liwe Podobnie jak  system Bertil- 
Icna oparty na odciskach palców, 
istnieje specjalny rodzaj m ikro­
fotografii, który niezawodnie wy­
kazuje wewnętrzny skład krysta­
liczny danego kamienia. Bo oka­
zuje się, że każdy brylant posia­
da inny układ. kŁóry ta fotografia 
w powiększeniu wykazuje zupeł­
nie dokładnie.

Takie biuro rejestracyjne spe- 
cjalnit dla drogich kamieni, a 

I przede wszystkim brylantów, ist*

Ratowanie zatrutych gazem
z ćwiczeń przeciwgazowych w Katowicach

Wolał siedzieć
( Walter Smith, znany po wszech- 
%ie obywatel miasta Portland w 
Wanię Oregon w Ameryce, zasiadł 
|k> raz 43 na ławie oskarżonych 
•a opilstwo. Oskarżenie opierało 
|ńę na fakcie bezspornym.
| Nad rankiem  policjant znalazł. 
|go z butelką whisky, leżącego na 
ookole pomnika „tancerki*, usta­
wionego w miejskim ogrodzie i 
gorzko płaczącego na skamienia­
łość serca córy Terpsycbory, któ­
ra  zwabiwszy go nieskazitelnością 
linii i białością marmurowych 
kształtów, odniosła się do jego a- 
fektów z wyniosłą obojętnością. 
Zeznania Smitha uwiecznione w 
protokule i poparte świadtetwem 
policjanta stały się podstawą wy­
roku skazującego, na mocy któ­
rego p. W alter skazany został 
na... Nie na zwykłą karę aresztu. 
Sędzia rozpatrujący tę sprawę, 
postanowił radykalnie wyleczyć 
niepoprawnego Smitha z brzyd­
kiego nałogu i zawyrokował 30 
dni. które miały być p. Smithowi 
darowane, o ile zgodzi się tyleż 
butelek whisky wylać z balkonu 
ratusza, na oczach zebranych mie­

szkańców miasta, do rynsztoka, 
ślubując przy tym, że wyrzeka się 
diabelskiego trunku na zawsze.

W oznaczonym dniu tłumy mie 
szkańców miasta, żądnych nieco­
dziennego widoku potępienia 
whisky i innych napojów wysko­
kowych przez długoletniego ich 
entuzjastę zaległy plac. Punktual 
nie o godzinie oznaczonej wpro­
wadzono delikwenta na balkon. 
Sędzia jeszcze raz odczytał wyrok
i zwrócił się do oskarżonego ze 
-łowami zachęty do wytrwania w 
dobrym postanowieniu. Smith z 
miną skazańca, prowadzonego na 
stracenie, spojrzał na uszeregowa­
ne na parapecie balkonu 30 bu­
telek whisky i nagle twarz jego 
rozjaśniła się zdecydowanym po­
stanowieniem. — Panie sędzio, 
ryle chwil radosnych zawdzięczam 
tvm butelkom, a teraz miałbym 
je własnoręcznie strzaskać — no 
już wolę pójść do więzienia.

Zamknięto go, zgodnie z wyro­
kiem ua 30 dni. Tak przynaj­
m niej opowiada o tym zdarzeniu 
prasa amerykańska.

Ślub z przeszkodami
Zabawny, a zarazem niezwykle 

charakterystyczny wypadek wy­
darzył się przed kilkoma dniami 
w belgijskiej miejscowości Spa. 
W miejscowym kościele m ‘ał się 
odbyć ślub belgijskiego obywate­
la z piękną panną, obywatelką 
bułgarską. Tymczasem jednak, 
zanim orszak ślubny dotarł do ra­
tusza, ukazał się konrsarz policji 
który., zaaresztował panną młodą. 
Wywołało to oczywiście powszecb 
Bą konsternację. Sprawa wyjaśni­

ła się, albowiem Bułgarkę uprze­
dnio wydalono z terytorium bel­
gijskiego, jako niepożądaną cu­
dzoziemkę. Gdyby komisarz przy. 
był na miejsce pięć minut póź­
niej, zastałby już tylko obywatel­
kę belgijską... Rezultat jest taki, 
że młodzi ludzie będą musieli u- 
dać się zagranicę, aby się pobrać, 
a potem Bułg°rka będzie już mo­
gła wrócić do Belgii pod nazwi­
skiem męża.

Angielskie kobiet*
(k g  wiecei jeść...

Przew odnicząca Ligi Obrony 
Praw  Kobiecych w Londynie, p. 
Elizabeth Abbot, na jednym z ze­
brań kobiecych w Cam bridge wy­
głosiła płomienne przemówienie w 
walce o pełne równouprawnienie 
angielskich kobie* z mężczyznami. 
Sądzi ona. źc na każdym kroku 
w każdej dz:ećzinle życia angiel­
skie kobiety są upośledzone. N aj­
lepszym tego dowodem, zdaniem

prelegentki, jest to, że w  wielu 
hotelach i restauracjach panuje 
zwyczaj podaw ania Angielkom 
mniejszych porcyj jedzenia, niż ich 
mężom, braciom i znajomym. Pani 
Elizabeth Abbot żąda więc zrów­
nania podawanych do sto*u por­
cyj. Czy będzie z tego zadowolo­
na większa część Angielek, s ta ran ­
nie pielęgnujących swą „linię" o 
tym p. Abbot nie wspomina.

nieje w Paryżu przy Surete Na- 
tionale. Istnieje tam  kartoteka 
najważniejszych i  najcenniej­
szych kamieni. Z usług biura ko­
rzystać może każdy, ma się rozu­
mieć za pewną opłatą. Kamień 
zostaje sfotografowany i zareje­
strowany.

Zarejestrowany kam ień już nie 
jest tak łatwo spieniężyć, a przede 
wszvstkim we Francji, która jest 
jednak największym rynkiem na 
te rzeczy. Fachowcy wiedzą oczy 
wiście o istnieniu tego biura i za­
wsze sprawdzają w nim, czy zao­
fiarowany im na sprzedaż towar 
jest tam rejestrowany.

Ale nawet to nie chroni ich od 
dowcipów rzezimieszków. Nie­
dawno zdarzył się ciekawy wypa­
dek, którego ofiarą padł poważny 
handlarz kamieni. Zgłosił się do 
niego pewien Grek z zapytaniem, 
czy nie posiada on brylantów żół­
tych, ale większych rozmiarów. 
Jak  wiadomo, żótłe brylanty są 
znacznie tańsze od białych t. zw. 
„biało - niebieskich*. Kupiec po­
starał się o te żółte brylanty i o- 
trzymał za nie bardzo dobrą cenę, 
bo 1400 franków za karat. Po tej 
tranzakcji nastąpiły inne i tek 
stosunki pomiędzy greck'm a- 
matorcm „żółtych" brylantów i 
kupcem zacieśniły się.

Kiedyś zjawił się u kupca po­
nownie ten sam Grek i powie­
dział, że trafia mu się możność 
nabycia pięknych biało - niebies­
kich brylantów. Ponieważ jednak 
nie bardzo się nimi interesuje, 
więc zaproponował nabycie ich 
swemu dostawcy. Pokazał mu 
przytem 2 — 3 egzemplarze, któ­
re wyglądały doskonale. Kupiec 
be*; wahania zaproponował mu 
kupno, ofiarując po 16.000 fran­
ków za karat. Tranzakcja została 
zawarta. Gdy jednak po kilku 
dniach kupiec pokazywał te lwie- 
żo nabyte brylanty innemu klien 
towi, przekonał się ze zgrozą, że 
były to nie biało - niebieskie, lecz 
zwykłe żółte brylanty. Okazuje 
się, że drogą pewnego procesu che 
micznego można na krótki czar 
„wyprać" brylanty i z żółtych zro 
bić biało • niebieskie.

wiród „nieśmiertelnych”
Przeglądając życiorysy wielkich 

ludzi łatw o zauważym y, iż tylko 
nieliczni z pośród geniuszów u- 
marli śmiercią naturalną, niespo- 
w odow aną przewlekłą chorobą 
lub niszczącym nałogiem. Do tych 
nielicznych należał Verdi, który w 
pe'ni talentu, m ając 74 iata, kom 
ponowa! „Otella". M eyerbeer w 
73-im roku życia skomponował 
„Afrykankę", C erw antes jako 67- 
lelni starzec tw orzy swego „Don 
Kichota", a Goe.he zgasi cicho w 
wieku 84 lat w swoim ulubionym 
W eimarze, kończąc „Fausta". Feid 
m arszałek Hindenburg mial 68 lat 
w chwili, gdy kierował bitwą pod 
Tannenbergicm . Do późnej staro  
ści zachowali świeżość umysłu i 
zdolność tw orzenia Aleksander 
Humbold, Lew Tołstoj i Jan M a­
tejko.

Niestety, są to w yjątki. W ięk­
szość zginęła bądź śmiercią trag i­
czną, bądź zm arła w skutek na­
głych chorób. Genialny chemik 
francuski, Lavoisier, oddał głowę 
podczas W ielkiej Rewolucji pod 
nóż gilotyny, świetny m alarz hisz 
pański, Murillo, zabił się, spadł­
szy z rusztow ania, poeta Shelley

Samosądy
gmeryftańskie
Niezwykłego sam osądu dokona­

ły mieszkanki jednego z miast sta 
nu Pensylwania w Ameryce na ro 
daczce, która słynęła ze swoich 
zalotów i dla której dw aj kupcy 
zrujnowali się, a jeden student po 
pełnił sam obójstwo. Kiedy owa 
dam a spacerow ała ze sw ą nową 
ofiarą, rzuciło się na nią dw ana­
ście kobiet, rozebrało ją, w ykąpa­
ło w smole i w ytarzało w pie- 
rzach i piórach. Niektóre publi­
cystki am erykańskie oburzały się 
na sposób ukarania uwodzicielk5, 
dom agając się równocześnie wyna 
lezienia „dom ow ego" sposobu uka 
rania donżuanówl

SZKOLENIE MŁODZIEŻY RZEMIEŚL NIC7E J ITECHNICZNEJ W ZAKŁA­
DACH POŁUDNIOWYCH W STALOWEJ WOU

utonął w  czasie kąpieli, Emil Zola 
popełnił sam obójstw o, poeci rosyj 
scy Lermontow i Puszkin zginęli 
w pojedynku.

Wielu sławnych ludzi zmarło na 
straszną chorobę raka: Napoleon, 
Beethoven, Canova, Brahms, T ur­
gieniew i Strindberg. Nie mniejsze 
spustoszenia czyniła gruźlica, zma 
rli na nią: Schiller, Słowacki, C ho­
pin, Dostojewski, Jacobso, Chamis 
so. Ofiarą paraliżu postępowego 
padli: Nietsche, Donizetti, M aupas 
sant, Sm etana oraz W ilson.

Na gruźlicę stosu pacierzow ego
zmarli: Henryk Heine, Sue i Hoff­
man, Nieuleczalnymi alkoholikami! 
byli: Paul Verlaine, Liliencron ii 
Keller. Obłąkaniu ulegli: Gogol, 
bdgar Poe i T orquato  T asso . Mo 
zart zmarł na zapalenie nerek, a-> 
stronom Kepler na grypę, Jan  
S trauss na zapalenie płuc, Balzak i 
Żeromski na atak serca. Epidemia 
cholery miała swoje ofiary w Mic­
kiewiczu, Heglu, Czajkowsk.m . 
Dżuma zabrała Holbeina, m alaria 
Byrona i Durera.

Obrazek z jesiennych zbiorów
w Japonii

360-!ecie Zakopanego
i 965-Iecie pojawienie sie nazwy Tatr

W „T aterniku" znajdujemy cie­
kaw e zestawienie rocznic ta trzań­
skich, przypadających na rok 
1938. A więc 965-lecie pojawienia 
się nazwy T a tr w źródłach histo­
rycznych, mianowicie w dokunien 
cie Henryka IV o nadaniu biskup­
stw a praskiego w 973 r., cytow a­
nym przez czeskiego kronikarza 
Kosmasa („...Monte qulbus no­
men est T ritri"), 360-lccie powstti 
nia Zakopanego, które określa się 
na r. 1578, t. j. na datę przypusz- 
czalnego osiedlenia się na miejscu 
dzisiejszego Zakopanego pierwsze 
go osadnika, protoplasty rodu Gą 
sieniców, na mocy rzekomego

przywileju osadniczego króla Ste­
fana Batorego z r. 1578, dalej 
255-lecie opisu podróży Simplicis- 
simusa węgierskiego w T atry, wy 
danego w r. 1683 w Lewoczy na 
Spiszu i zawierającego opis wej­
ścia Simplicissimusa wraz z 5 to­
warzyszami i przewodnikiem na 
Mały Kieżmarski Szczyt i Kież­
marski Szczyt, 163-lecie pierwsze 
go znanego wejścia na Krywań 
(Andrzej Czirbesz i tow., dnia 
3-go sierpnia 1773), 145-lecie 
pierwszego znanego wejścia na 
Jagnięcy Szczyt i na Łomnicę 
(Robert Townson z przewodnika­
mi 9 i 17 sierpnia 1793 r.) i in.

Oryginalny napiwek
Panny, obsługujące gości w cu­

kierniach i kawiarniach Londynu,! 
nic mogą się skarżyć na brak po- j 
wodzenia. Zarabiają bardzo do-, 
brze, tym więcej, że zwyczaj po­
zostaw iania napiwków przyjął się 
dobrze 1 pod tym względom Angli­
cy są niezwykle solidni. Niemniej 
jednak zdarzają się różne w ypad­
ki, żc w braku drobnej monety po 
podaniu rachunku, przy sp rząta­
niu znajdują panny — zam .as' 
brzęczącej gotówki, dyskre tne  
położonej pod tacą czy serwetką, 
względnie spodeczkiem — znacz­
ki pocztowe, bilety do teatrów, ka­
baretów , kinoteatrów oraz wiele 
innych tym podobnych zastępczych 
napiwków.

O statnio jednak w ydarzył się 
niezwykły wypadek. Oto jedna z 
usługujących panienek na stole, 
przy którym podaw ała starszej 
pani, po jej odejściu, między cu- 
kiem iczką a dzbanuszkiem od

śmietanki, znalazła malutką kotkę* 
która przy jedwabnej wstążeczce, 
zawiązanej na szyi, miała przypię­
tą karteczkę z napisem: „Tw ój 
napiwek — miła panienko"# Nie­
wątpliwie „m:ła panienka" była­
by wolała brzęczący napiwek, 
lecz musiała się pogodzić z faktem 
dokonanym, obejm ując w posiada­
nie kotkę, która wkrótce stała się' 
pupilką całego personelu pierwszo 
rzędnej cukierni londyńskiej City* 
gdzie pracow ała owa panienka.

Kotka, dobrze „edukow ana", 
spraw ow ała się poprawnie, nie­
mniej zarząd firmy wywiesił na 
ścianach następujące zawiadom ie­
nie: „P.T. szanownych gości pro­
simy o znranę  grubszej gotówki 
na drobne w kasie, względnie u ob 
s’ugujacvch. ponieważ każdorazo­
wo służymy dostateczną ilością 
drobnych. Z tych względów inne 
formy napiwków na przyszłość 
nic będą przyjm owane".

Kopia Monny Lizy
została również skradziona

Z muzeum w Bourg-en-Bresse W szelkie poszukiwania policji,1

BPDOWA ŻELAZO BETONOWEJ HAU FABRYCZNEJ 
PLENNYM LESIE SOSNOWYM

W WYSOKO-

we Francji została skradziona 
wśród tajemniczych okoliczność, 
kopia słynnego arcydzieła Leonar­
da da Vinci Monna Liza, w taki 
sam sposób, jak to lina.o miejsce 
z kradzieżą oryginału z Louvru.

prow adzone z dużym nakładem  
pracy do tej pory nie dały żad­
nych rezultatów . Spraw cy kra* 
dzieży bowiem potrafili bardzol 
skrupulatnie zaSrzeć wszelkie śla^ 
dy za sobą.

V
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Radio Poznań
PONIEDZIAŁEK, 5 grudnia. .

I I J 5  Muzyka — płyty: I )  Ludwig van 
ftaelhoven: Symfonia Nr. 3 (Heroiczna) 
(w  skrócie) — wykona Londyńska Or- 
kiegtra Filharm. pod dyr. Sergiusza Kik  
aewiokiego 14.00 Przegląd giełdowy. 
14J0 Muzyka polska. Wykonawcy: Or* 
kiestra Rozgłoś j pod dyr. Eugieniueza 
Raahego. Chór „Lotnia" pod dyr. Ma­
riana Weigla. 1451' W iadouości bieżące. 
38.00 Skrzynka rolnicza — listy radio* 
słacharzy omówi inż. Dominik Starzeń- 
sk l. 18.1C Piosenki żołnierskie — płyty* 
Orlane, W. M inkiego: a) Śpiewajmy, 
nie«h ech, nam wtórzy, b) Wojsko, to 
jest piękna rzecz. 18.15 Łąki i pastwi­
ska na Węgrzech — pogadanka, wygł. 
inż Zvgmnnt Sztranc. 18.25 Wiadomości 
sport/>we lokalne. 22.00 Z twórczości Sta 
nkhiwo M oniuszki — płyty. W przerwie
0  godz 22.2f Dwadzieścia lat 1'tcratury 
poznańskiej — Hieronim Michalski. 
23.05 Zak"ńezeniw orogramn.

WTOREK, 6 grudnia.
8.10 Program na dzisiaj. 8.15 Nasz 

koncert poranny — płyty. 855 Poga­
wędka dla kobiet. 11.15 Z dawnej mu­
zyki — płyty. 14.00 Przegląd giełdowy
1 Notowania Rzeźni M iejskiej. 14.12 Od 
orkiestry symfonicznej do instrumentu 
solowego — płyty. W przerwie: Pogadan 
La społeczna. 1455 Wiadomości bieżące. 
15.15 Rcranaitości. 18.00 Nasze owocar- 
stwu —pogadanka rodnicza, wygł. inż. 
Stefen No wieki. 18.10 Z dawnych oper 
—  pJvty. I) Donizetti: Uwertura do op. 
„Córka pułku“, 2) Dargomyski: Aria z

op. R u s a ł k a 3) M eyerbeer: Uwertura 
do opery „Hygonori". 1855 Wiadom - 
ści sportowe lokalne. 22.55 Zespół banjo- 
niatów — płyty, 1) Ma*, Rhode: Melo­
die Keler • Beli, 2) Jose d*AIba: Aran- 
jnez —  tango. 23.05 Zakończenie pro­
gramu.

Radło Toruń
PONIEDZIAŁEK, 5 grudnia.

657 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza", 
i 050 Koncert rozrywkowy — płyty. 
1055 Program na jutro. 11.15 Uwertury 
: fantazje z oper — płyty. 14.00 Wiado­
mości z Pomorza. 18.00 Pogadanka ak­
tualna. 18.10 Mazurki skrzypcowe w wy­
konania Francisza Kaźmierczaka. 
Akompaniament: Jadwiga Wojciechow­
ska. 1) H. W ieniawski: a) Mazurek —  
dudziarz 2) A. Zarzycki: Mazurek, 3) 
E. M łynarski: Mazur. 18.25 Wiadomo­
ści sportowe z Pomorza. 22.00 Rozmowę 
ze statkami i okrętami przeprowadzi 
Stanisław Zadrożny. 2250

WTOREK, 6 grudnia.
657 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza". 

10.00 Koncert rozrywkowy — płyty. 
10.55 Program na jutro 11.15 Muzyka— 
płyty. 13.00 D a każdego coś ładnego —  
płyty. 13.50 W iad-mości z P .m  rza. 1515 
Rozmowę z dziećmi — przeprowadzi 
Zof a Bognsławiska. 18.00 Obrazki gdyń­
skie. 18.10 Pogadanka społeczna. 18.15 
Skrzynka techniczna — w opracowaniu 
Karola M iłobędzkicgo. 1850 Wiadomo­
ści aportowe a Pomorza. 2255 Aktual­
ności. 23.05 Zakończenie programu.

Kronika krakowska
Odezwa Komitetu Pomocy Zimowej

Zima się zbliża. Jak w latach 
ub'eglych, tak 1 w tym roku Miej­
ski Obywatelski Komitet Pomocy 
Zimowej Bezrobotnym w Krako­
wie rozpoczął swą akcję- Musimy 
pomóc tym wszystkim, którym los 
nie pozwolił pracą mózgu i rąk 
własnych dorabiać się kaiwałka 
chleba. Tych wszystkich nie mo­
żemy zostawić bez pomocy — nie

cje 1 puszki dla kwestujących w 
dniach 5, 6 i 7 b. m. od godz. 
9 — 13-tej i od godz- 17-tej — 
20-ej, zaś w dniu 8 b. m. przez 
cały dzień bez przerwy od godz. 
8-ej rano w sali im Dietla na Ra­
tuszu krakowskim.

ORIENTACYJNE NORMY 
DANINY

M iejsk i O byw atelsk i K om itet P o-

Kronika wileńska
Niebezpieczna skarpa

na ulicy Kalwaryiskie]

możemy ich opuścić w okresie, kie m ocy  Z im ow ej B ezrobotnym  w  K ra- 
dy zimno i głód będą uderzały w  kow ie, uL K opernika 1, te l. 220.21 —  
ich istnienie i egzystencję. zw ra ca  się  z  apelem  do w szy stk ich

Wszystkim biednym przyjdzie-j d yrekcyj in sty tu cji, fabryk , sk ład ów  
my z  pomocą —  podamy im rękę przem ysłow ych  oraz w ła śc ic ie li za -

N a  uL K alw aryjskiej, w tym  
miejscu, gdzie prawy chodnik 
znajduje się na wysokiej skarpie, 
zaszedł nieszczęśliwy wypadek, 
którego o fiarą  padł 10-letni uczeń 
Kazim ierz W ojciech. Chłopiec na 
śliskim i pochyłym  chodniku p o -  
s ięg n ą ł s ię  i  spadł z w y s o k ie j

sk a rp y  n a  j e z d n ię ,  d o z n a ją c  o g ó l ­
n y c h  p o t łu c z e ń  c ia ła  i  z ła m a n ia
n o g i.

N ie b e z p ie c z n ą  sk a r p ę  n a le ż a ło ­
b y  o d g r o d z ić  p o r ę c z ą .

P o sz k o d o w a n e g o  c h ło p c a  p o g o ­
to w ie  r a tu n k o w e  p r z e w io z ło  do 
s z p ita la .  >

Miłość, małżeństwo i... plajta
    - ________  — Donosiliśmy, iż w banku Buni- 1  zanotowano oryginalne zjawisko-

i przeprowadzimy przez okres naj kiadó w ̂ m y ś lo w y c h . handlowych' mowicza zamrożony został wielo- Mianowicie kilkaset żydowskich
i rzemieślniczych zatrudniających milionowy kapitał, złożony w tej I małżeństw me doszło do skutku,
pracowników tak umysłowych ja k 1 instytucji jako fundusz posagowy zaś w ostatnim tygodniu ponad

  ________ ,  0 _ _ ...................... i  f i z y c z n y c h ,  a b y  p o c z ą w s z y  o d  m i e -  Pr z e 2  l'czne bogate rodziny ży- j 100 małżeństw uległo zerwaniu.
łosierdzie łączy się z obowiązkiem 1 siąca grudnia br. włącznie dokonały dowskie.

. * . a ! . . Dnninti

cięższej zimy. Pomoc Zimowa jest 
jednym z najpiękniejszych obo­
wiązków obywatelskich, gdzie ml

Radio warszBwsdie
PONIEDZIAŁEK, 5 grudnia.

3FARSZAWA l:  6.30 Pieśń. 658 Gim­
nastyka. 653 Muzyka — płyly. 7.00 
Dziennik. 7.15 Muzyka — płyty. 8.00 
.Ani. dla szkół. 8.10 Transm. z Powie- 
wiórki prze* TTHno). 11.00 Tajemnice 
mrcwi&iu — pog. 11.15 Muzyka — pły­
ty 1157 H ej-a ł. 12.03 Au>d. połndn. 
13.00 Audycja dla kapców rzemieślni­
ków. 1350 Chopin — audycja dla gim­
nazjów. 15.00 „Urodzony w niewoli, o- 
icutv w powiciu" — aud. dla młodzieży. 
3550 Muz obiadowa. 16.00 Dziennik i 
w ild . gosp. 1650 Kronika naukowa: 
„Frtyka". 1655 Kwartet Smyczkowy Roz 
głośni Krakowskiej. 17.10 Patriotyzm  
gospodarczy — pog. 1750 W dniu uro­
dzin Józefa Piłsudskiego. 18.00 Aad. dla 
wsi. 18.30 Szlakiem Marsz. Piłsudskiego
—  and. muz. 19.00 And. żołnierska. 
1950 Koncert m sz. polskiej (z WLne). 
2055 Dziennik. 21.00 Traosm. z Filharm. 
Wars*, rec. prymadonny Opery Nowo­
jorskiej Giaee Moore. przerwie ok. 
godz. 2150: Nowości poetyckie. 2250 
Muz. instrumentalna — płyty. 2255 Prze 
gląd prasy i ost. dzień. 23.05 Wśtad. 
E Polski w jęz. francuskim.

WARSZAWA II: 14.00 Oktet Kazi­
mierz- Blascbke. 15.00 Polska muz. po- 
polarni. — płyty. 16.00 Muz. instromen- 
la ln . Szymanowskiego — płyty. 16.40 
W i:d. sportowe ! parę inform. 1650 
Kącik 5 : Śpiewa Bolesław Ku- 
dełła — tenor. 17.00 W schronisku dla 
młodych przestępców — reportaż. 1755 
Życ e ł  chóralne stolicy. 1755 Program. 
17.40 Muzyka — płyty. 21.00 Muz. — 
pły*y 21J0 Przemiana pierwiastków — 
cdrzyt wygł. ppnf. Lndwik Wertenetein. 
2150 Mnz. lekka J płyty. 22.10 Twór- 
ezolr Chcpina — płyta. 23.00 Koncert 
symf. pod dyr. G. Fitelberga i Colette 
Frantz — skrzypce.

WTOREK, 6 grudnia.

WARSZAWA I: 650 Pieśń. 6.35 Glm- 
na styk- 650 Mnz. — płyty. 7.00 Dzien­
nik. 7.15 Muz. — płyty. 8.00 And. dla 
szkól. 11.00 Nowa Polska Przemysłowa
—  pogadanka dla dzieci starszych. 11.15 
W dzień św. Mikołaja. — Koncert dla 
dzieci — płyty. 1157 Hejnał. 12.03 And. 
poł. (v Łodzi). 15.00 Mam 13 lat — po­
wieść dla młodz 15.15 Skrzynka ogólna. 
1550 Ork. Wileńska. 16.00 Dziennik i 
W iad. gosp. 1650 Aktualności finatte.- 
gosm. 1650 Pieśni fińskie w wyk. Leo­
kadii F •^zerówny. 16.45 Samoobrcna Li­
twy i Białorusi — odczyt. 17.00 Miko­
łajki radiowe. 17 30 Z pieśnią po kraju.

18.00 Aud. dla wsi. 18.30 And. dla ro­
botników. 19.00 Koncert rozrywkowy (z  
Poznania). 2055 Dziennik. 21.00 Kon­
cert Dawnej Muzyki. 22.00 „Pogoda"— 
felieton — wygł. Stary Doktór. 2250  
Rec. fortepianowy Ericha Riebensahma 
(N iem cy). 2255 Przegląd prasy i ost. 
dziennik. 23.05 Wiad. z Polski w jęz. 
niemieckim.

WARSZAWA II: 14.00 Zespół Raclio- 
nia. 15 00 Koncert rozrywkowy — pły­
ty. 16.00 Edwin Fischer — płyty. 16.40 
Wiadomości sportowe i Parę mf. 1650 
Kącik solistów: Gra Franciszek Jamry- 
skizypcc. 17.10 Przeg ąd kulturalny. 
1755 Życie kulturalne stolicy 1755 
Program. 1740 Muz. tan. — płyty. 21.00 
Węgierrkie pieśni ludowe w wyk. Anie­
li Salemińskśej. 2150 Opowieść wieczor­
na — słuchowisko M. Rnth-B liczko w. 
skiego. 21.55 Nasi pieśniarze: „Chór 
Dan-.“. 22.20 Muz. tan. — płyty. 23.05 
Wkd. z Polski w jęz. niemieckimi

Kącik radiowy
S Ł Y N N A  G W IAZD A A M E R Y K A Ń ­

SK A  G RAC E MOORB
Do P o lsk i przyjeżdża słyn n a  g w la  

zda film ow a Grane M oore, dobra zn a  
jom a w szy stk ich  b yw alców  Kino­
w ych, św ie tn a  aktorka i  śp iew aczk a  
G race M oore je s t  n ie  ty lk o  jedną  z 
gw ia zd  H olyw oodu —  w y stęp u je  rów  
nież s ta le  w  najw iększej operze św ia  
ta  N ow ojorsk iej M etropolitan  Opera 
H ouse oraz na d esk ach  scen icznych  
i  kon certow ych  A m eryk i i  E uropy.

A r ty stk a  w y stą p i z w łasn ym  kon­
certem  w  W arszaw sk iej F ilharm onii 
dn. 5 grudnia w  pon iedziałek  o  godz.
21.00 K oncert ten  tra n sm itu je  P o l­
sk ie  R adio na w szy s tk ie  rozg łośn ie , 
ab y  w  ten  sposób u m ożliw ić  po l­
sk im  słuchaczom  poznan ie słynn ej 
śp iew aczki.

P rogram  obejm ie arię  z opery  
„H eriodada" M asseneta , arię  z ope­
ry „L‘enfan t prodigue” D ebu ssy  ego, 
s łyn n e B olero z  „Carm en" B izeta , in  
dyjsk ie  pieśni m iłosne D eliu sa  I t. d. 
A kom paniuje Ig n a cy  R osenbaum . U -  
sły szen ie  znakom itej g w ia zd y  am e­
rykańsk iej będzie n ic lad a  sen sa cją  
dla w szy stk ich  rad iosłuchaczy.

R O W E R Y
od 70 z ło tych  — częśc i krajow e — 
zagraniczne. Dużo now ości — ceny  
nurtow e. „GROSS" — L eszno 4. Te­
lefon 11-28.33. go9

C złonka z d y sc y p lin o w a n e j  s p o łe c z -  j w ym iaru  św iad czeń  na rzecz pom o- 
n o śc i. N ik t n ie  m o ż e  s ię  u c h y lić  c y  zim ow ej przy  rów noczesnym  za- 
o d  w z ię c ia  u d zia łu  w  a k cji. N iech  in k asow an iu  k w o t w ed łu g  następ u- 
na a p e l n a sz  —  z a b ije  k a ż d e  ser - j ją cy ch  norm :
c e  O b y w a te la  K ra k o w a  u czu c iem  \ do 160 z ł. m ies. n e tto  0,20 z ł., od
o fia rn o śc i i c h ę c ią  so lid a r n e g o  161 do 300 zł. m ies. n etto  1/4% , od
w s p ó łd z ia ła n ia . I 301 do 600 z ł. m ies. n ie tto  1/2% , od

Miejski Obywatelski Korni-' 601 do 800 z ł. m ies. n e tto  1%, od
tet Pomocy Zimowej Bezro- 801 do 1200 z ł. m ies. n e tto  1 % % ,

„Narzeczeni** nie chcieli poślubić 
Ponieważ bank ogłosił upad- j swych wybranek, gdyż skutkiem 

łość, a fundusz posagowy prawdo bankructwa banku znalazły się 
podobnie nie zostanie wypłacony, one bez posagu, 
ostatnio w Wilnie i na prowincji1

I ł C l  I f l C  I M onum entalny film !
n C U l U j  I N a jn o w sza  a tra k cja  d ob y  obecnej

L Ł m A K u iP U fiP U dIL e
botnym w Krakowie.

GWIAZDKA DLA DZIECI 
BEZROBOTNYCH

Sekcja Propagandowo - Praso­
wa i Finansowa M!ejskiego Oby.

od 1201 do 2500 z ł. m ies. n e tto  2%, 
od  2501 w zw y ż  4%.

P rzy  pracow nikach fizyczn ych  o- 
trzym u jących  w y p ła tę  ty god n iow ą  
lub dw utygod niow ą — należy  doko­
n yw ać odpow iednich potrąceń przy

W ersja  d ra m atyczn a  film u  o  F ran ciszku  V illon ie, królu  żeb rak ów  
O bsada — K o n a l d  . o i m z n ,  F r a n s e s  D e e ,  H e n r y  W i c a x o n

N ad  program  P o czą tek  o godz. 4-ej,

watelskiego Komitetu Pomocy Zi- każdorazowej wypłacie, a potrącone | 
mowej Bezrobotnym w Krakowie, sumy wykazywać i odprowadzać joj Bod7;lny ejo^ej

£* N I C Sm
W iw ulsk iego  2

zawiadamia, źe w związku z prze 
prowadzoną zbiórką pieniężną na 
ulicach miasta Kratowa na rzecz 
pomocy zimowej pod hasłem 
„Gwiazdka dla dzieci bezrobot­
nych" Komitet wydaje legityma-

m iesiąc.
W yk azy  z  podanym i norm am i są  

w y sy ła n e  łą czn ie  z  b lankietam i c ze . 
k ow ym i P.K .O . nr. 415.740, na któ­
ry  to  num er prosim y za in kasow ane  
k w o ty  przek azyw ać.

w  niedzie lę g- 2-ej.

K INO

Aresztowania przedwyborcze
Policja aresztowała tow. tow. i ją w  związku z toczącą się kam-

r -  WIADOMOŚCI SPORTOWE - i
sensacje diiim

O B R A D Y  N A  ZJE2DZIK  
W YCHOW AW CÓW  FIZ Y C Z N Y C H

W  gm achu  h arcerstw a  p o lsk iego  
w  W arszaw ie, rozpoczęły  s ię  w SO' 
bo tę  obrady dru g iego  w a lnego  z jaz  
du d e leg a tó w  P o lsk ieg o  Z w iązku  
W ychow aw ców  F izy czn y ch .

O tw arcia  zjazdu  dokonał prezes  
Z w iązku, prof. T y szk a . N a  przew ód  
n iczą ceg o  w ybrano prof. C zek aja  z  
P abian ic.

P ierw szy  refera t w y g łosi! prof. 
T y szk a  na tem a t organ izacyjno-ideo  
w y ch  spraw  sp ortu  szk o ln ego . P o  
nim  zabrał g ło s  m a g ister  Ja siń sk i  
z  P oznania, w y g ła sza ją c  rew e la cy j­
n y  w ręcz refera t o sporcie szkolnym  
n a  tle  zagadn ień  sp ołeczn ych . W e  
w n ioskach  referen t w ysu n ą ł m. in. 
n astęp u jące  p o stu la ty :

a )  o  pow iększen ie  liczby  godzin  
na W. F . w g im nazjach  i liceach  do 
trzech  godzin  tygodn iow o, u w zg lęd ­
n ionych  w p lan ie  lek cyjn ym ;

b) w prow adzen ie w  szerszym  z a ­
kresie  sp ortu  na teren  szk o ły  śred­
n iej;

c )  n a tężen ie  ak cji budow y boisk  
szkolnych;

d ) zw ięk szen ie  w spółpracy  sp ortu  
szk o ln eg o  ze  sportem  społecznym ;

e) po lepszen ie  sy tu a c ji w ychow aw  
c y  fizy czn eg o . j

i  it referacie tym  zabrał głos mi-:

n ister  J. U lrych, prezes Z w iązku
P o lsk ich  Z w iązków  Sportow ych , w y  
g ła sza ją c  przem ów ien ie, w  którym  
ustosu n k ow ał s ię  do w y su n iętych  
p o stu la tów .

N a  ty m  zakończono p ien ra zą  
część  posiedzen ia .

m ię d z y n a r o d o w y c h
ZAW ODÓW  W  B E R L IN IE

W  p ią tek  w ieczorem  w  B erlin ie  
odbyły  się  zaw ody boksersk ie, orga  
nizow ane przez P o lize i SV . W  w a ­
dze c iężk iej po lsk i zaw odn ik  P iła t  
zn ok au tow ał M ietzn era  w  drugiej 
rundzie, k w alifik u jąc  s ię  ty m  sa ­
m ym  do finału .

P o zo sta li dw aj zaw od n icy  polscy  
zo sta li pokonam  na pu nk ty , a  m la  
now icie Su iczyń sk i (w . średnia) u- 
leg ł L U ttckow i, za ś  K lim eck i (w . 
p ółc iężk a) z o sta ł pok onany przez
K ubalego.

W fin a le  P iła t  n ie  w a lczy ł, g d y ż  
Szw ed A nderson, po zw y c ię stw ie  
nad D ra g en sie in em  nie z o sta ł z  po­
wodu kontuzji dop uszczon y przez
lek arza  do w alk i. P iła t  w y g ra ł z a ­
tem  fin a ł w alkow erem , z a ś  w  sp o t­
kaniu  tow arzysk im  w y g ra ł przez
tech n iczn y  k-o  w  2-ej rundzie  z  D ra  
g en ste in em .

F in a ł w a g i średniej w y g r a ł Cam - 
pe, b ijąc  L iittk eg o , za ś  f in a ł w a g i 
półc iężk iej w y g r a ł H o m em a n  bijąc  
K ubalego.

Szumca ł Przysiężniaka. Powód 
aresztowania nieznany. Prawdo­
podobnie aresztowania te pozosta

Z miasta
CZY LUDZKOŚĆ U L E G A  

D E G E N E R A C JI?

Staran iem  T o w a rzy stw a  K rzew ie­
n ia  Św iad om ego M acierzyń stw a  i 
R eform y O byczajów  w y g ło si doc. 
U . J . dr. E u gen ia  S to ły h w o w a  w
pon iedziałek , dn ia 5  grudnia, o  g o ­
dzinie 19.30, w  sa li od czytow ej przy  
u l  D u n a jew sk ieg o  7, o d czyt p . ty t.:  
„C zy ludzkość u leg a  degeneracji?"  
P o  od czycie  d ysku sja .

„CZŁOW IEK M A SZ Y N A "
O dczyt n a  ten  tem a t w y g ło s i dr. 

W łodzim ierz Szew czu k  z  ram ienia  
P ow szech n ych  W ykładów  U . J . w e  
w torek  dnia 6 -go  grudn ia  b. r„ o  
godzin ie  19.30 w  lokalu  Z w iązku Za­
w od ow ego  P racow n ik ów  U m ysło- ' 
w y c li w  K rakow ie, u l S ław ków * j 
sk a  6, I  p.

W stęp  w olny. G oście m ile  w i­
dziani.

N A  T A R G U .

M leko niezb ier. 0 .20—0.25 zł. Śm ie  
ta n k a  0.50— 0.60 zł. śm ie ta n a  1.—  
do 1.20 zł. Ser zw y cz . 0.70— 0.80 zł. 
M asło w ybór. 3.60 z ł. M asło sto ł. 
3.40 z ł. M asło kuchenne 3.30— 3.39  
zŁ J a ja  2.---------2,20 z l. B urak i ćw i­
k łow e 0.09— 0.10 zł. C ebula 0.15 —■ 
0.18 zł. M archew  0.10 —  0,12 zł.

panią wyborczą. Podkreślić nale­
ży, że tow. Szumieć został ostat­
nio pobity przez bojówkę endec­
ką.

Może by organy policyjne zaję­
ły się bojówkarzami endeckimi, 
którzy napadają na przeciwników, 
niszczą afisze wyborcze i tablice, 
a nie aresztowały robotników, któ 
rzy działają w ramach obowiązu­
jących przepisów prawnych.

Malarze i La iernicy
Oddział ł. w Krakowie
W dniu 5 grudnia r. b. o godz. 

17-ej wieczorem w lokalu Bu­
dowlanych, Rynek Główny 10, 1 p. 
odbędzie się zgromadzenie mala­
rzy i lakierników.

Obecność wszystkich członków 
':or.:eczna.

Porządek dzienny:
1) Sprawy organizacyjne.
2) Sprawa wyborów do Rady 

Miejskiej. Zarząd Oddziału I.

R e r e r t u a r
T E A T R  IM. J . SŁO W ACKIEG O
P onied zia łek  5.12 „R igoletto" .

Radio  k r a 40 v s u 2
PONIEDZIAŁEK. 5 grudnia.

6.57 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
r»e“. 11.15 Muzyka — płyty * Warsza­
wy. 14.00 Muzyka obiadowa w wyk. or­
kiestry Rozgłosu' katowickiej pod dyr. 
Jarosława Leszczyńsk:ego. 14-50 Pro­
gram. 14.55 Krakowski dziennik spor­
towy. 18.00 Odczyt: Poznaj samego sie-

wg pow ieiti Marczyńsk ego
Junosza - Stepowsnim

P ie tru szk a  0.15 —  0.18 z ł. S e ler  , bie — wygł. dr W łodzimierz Szewczuk.
18.10 Polska muzyka fortepianowa w 
wyk. Nory Jolelsówny: 1) Henryk Mel­
cer: Znaszli ten kraj, 3) Tadeusz Kas- 
seru: Sonatina, 4) Feliks Łabuński: Mi­
niatury: a) Marsz, b) Maznrek, c) Pol­
ka, d) Toccatina. 22.00 Recital śpiewa­
czy Grace Moore z Warszawy. 2250 Mu­
zyka z płyt. 22.55 Informacje lokalne, 

z ł. In dyk  i ind yczka  23.05 Zak ońezeuie audycji.

WTOREK, 6 grudnia.
657 Pieśń „Kiedy ranne wstaję zo- 

8.10 Płyta za płytę,

Dyżury aptek
Dziś w nocy dyżurują następujące ap­

teki:
Sokołowskiego —  Tyzenhauzowska L  
S-ów Chomiczewskiego— W. Pohulanka 

Nr. 25.
Miejska — Wileńska 23.
Turgicla 1 Przedmiejskich —  Niem iec­

ka 15.
Wysockiego —  Wielka 3.

Ponad to  stale dyżurują:
Sów Paka — Antokolska 42.
Szantyra — Legionów 10. 
Zajączkowskiego — Witoldowa 22. 
Pleskaczewskiego — Wiłkomierska 3. 

***
Dyżury powyższe obowiązują aż do so­
boty dnia 10 grudnia b. r.

Co graj* w kinach?
ADRIA: „Mocni ludzie".
CASINO: „Cziery córki".
HELIOS: „Żebrak w purpurze". 
JUTRZENKA: „Utracone królestwo". 
LUX: „Zawiniłam".
MARS: „Piekło Sahary".
MUZA: „Znachor".
OGNISKO: „Pan redaktor szaleje". 
PAN- „Strachy".
ŚWIATOWID: „Róża".
ZNICZ: „Ubóstwiana".

Teatry
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

Dziś wystąpi z koncertem — świato­
wej sławy piani-tke Agi Jambor — od­
bywająca obecnie tryumfalne tourneś po 
Europie.

Początek o g. 8-ej.
Jutro „Gałązka Rozmarynu".
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA". 
W ystępy Janiny Kulczyckiej. ,yAdrien- 

ne“. Dziś operelkr „Adrienne" jeiina z 
otsatnick nowości repertuaru scen za­
granicznych.

Dwa w ieczory Tatiany W ysockiej w 
Lutni. Szósty i siódmy grudnia będą w

Lntni pod znakiem tańca, bowiem w 
dniach wymienionych aespół Tatiany
Wysockiej zaszczytnie znany z występów 
w stolicach i większych miastach Euro­
py, da dwa wielkie widowieka baletowe.

Radio  w i l e ń s k i e
PONIEDZIAŁEK, 5 grudnia.

6 57 Pieśń poranna. 7.00 Dziennik po­
ranny. 7J5 Muzyka z płyt. 8.00 Audy­
cja ula szkół: W rocznicę urodzin wiel­
kiego Marszałka. 8.10 Transmisja * Po- 
wiewiórki, a) Reportaż przeprowadzi 
Tadeusz Łopalewaki. b) Nabożeństwo z 
kościoła parafialnego gdzie był ohrzczo- 
ny Józef Piłsudski. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11.15 L Walce Jana Stranma. IL 
Chwilka jazzu. 1157 Sygnał czaeu i hej­
nał. 12.03 Audycja południowa. 13.00
Audycja dla kopców i rzemieślników. 
1350 Chopin — eodycja dla gimnazjów. 
15.00 „Urodzony w niewoli, okuty w po­
wicia". audycja dla młodzieży. 1550 
Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik po­
południowy. 16.08 Wiadomości gospo­
darcze. 16.20 Kronika naukowa. 1635 
Miniatury kwartetowe — muzyka pol­
ska. 17.10 Patriotyzm gospodarczy —po­
gadanka. 1730 W dniu urodzin Józefa 
Piłsudskiego. 1. JDom rodzinny Józela 
Piłsudskiego", felieton wygł. dr. W. Ar* 
ciinowicz. 2. Kołysanki ludowe. 3. Wy- 
jątk z Pism Józefa Piłsudskiego. 18.00 
Wileńskie wiadomości sportowe. 18.03 
Utwór” fortepianowe w wyk. Elwiry 
Palewiozówny. 18.20 Z naszego kraju: 
„Pikiliszki", felieton J. Panasewicza. 
1850 „Szlakiem Marszałka Józefa P ił­
sudskiego" — audycja muzyczna. 1950 
Audycja żołnierska. 1950 Koncert po- 
pida-n” muzyki polskiej. Wyk. Orkie­
stra wojskowa i Zespół wokalny „Pro 
Arie". 20.30 Audycje informacyjne 21.00 
Transmisja z sali Filharm. Wars*, reci­
talu Grace M oire, primadouny Opery 
Nowojorskiej. 2130 W przerwie: No*
woś"i poetyrkie. 2250 „Charakter kul- 
tury europejskiej" — odczyt prof. Kon­
rada Górskiego. Tr. do Baranowicz. 
22.45 Z oper francuskich. 23.00 O tatnie 
wiadomości i komunikaty. 23.05 Zakoń­
czenie programu.

0,18—0.20 z ł.  Z iem niaki 0.08— 0.10 
zł. G ruszki kom p. 0.90—-1.20 zł. Gru 
szk i deser. 1,40— 1,60 z ł. Jab łk a  
kom p. 0,80 —  1.—  z ł. Ja b łk a  stoł. 
1,40— 1,60 ?i. B ru szn ice  0.90— L —  
zł. G ęś ż y w a  4 .— do 6.—  zł. G ęś 
bita  3 .50—5.
4,50— 9.—  zł. K a czk a  ż y w a  2.50 —  
4.—  z ł. K ura 2.50— 4.—  zł. Z ając  
w  sk órce  2.50— 3.—  zł. Z ając bez rze . o.ui utyta za płytą-, oraz wiaiio
sk órk i 2,----------- 2,40 z ł. K arp ż y w y  , mości bieżące. 11.15 Z twórczości L. v.
m a ły  1,60 ż ł. K arp żywy duży 1,80 Reetovena — płyty: 1) Symfonia I.
zł. B rzana, le szcz  2 .4 0 -2 .5 0  A  I W "  <! ± * ymŁf nowojorska), 2 ) K».
Szczupak 2.30— 2.50 zł. Wiślane dro 14.00 Muzyka11 obiadowa*— płyty. Ył-SO tck wyPadku b ędzie  teraz ka

Program. 1455 Sprawy gospodarcze. l c k - 
15.15 Czy wiecie, że-. w opr. dr. Jana Prze*
Reguły. 18 00 Koncert solistów. Wyko.

bne I średnie 0.80— 1.20 z}.

K*na
ADRIA- „Granica".
ATLANTIC: „Korsarze" i „Bitwa na 

B roadw rvn"
DOM  ŻO Ł N IE R Z A :, ,R ose Marie* 

z  J e a n e tte  M ac D onald .
LOPP.: „8-ma żona Sinobrodego". 
SCALA: Jezebel"
STELLA: „Czarny korsarz".
ŚWIT: „Ostatnia brygada".
WANDA: „Czardasz".

Sprostowanie urzedowe
W „Robotniku*4 z dnia 21 ub. m. go czas-u znacznemu zmniejszeniu, 

ukazał się arty k u ł pod tyt. „Fala 1 na co niejednokrotnie zwraca* 
nieszczęśliwych wypadków przy liany  uwagę delegatom robotni- 
pracy w Zagłębiu**, w którym  mię- czym.
dzy innym i poruszone zostały nie- Nie może poza tym byc mowy 
zgodnie z praw dą, panujące w na- o częstych w ypadkach w naszej fa- 
szej fabryce stosunki. bryce, skoro przy sta łe j załodze

W związku z powyższym, na  około 200 robotników , jednostek  
podstawie obow iązujących prze- maszynowych 400, przeróbce bla- 
pisów prasowych, upraszam y o u- chy około 1.5 m iliona arkuszy 
mieszczenie w swym czasopiśm ie 1 w ogóle zmechanizowanym sy- 
następującego sprostow ania: sternic p rodukcji — zanotowali!*

N iepraw dą jest, jakoby robotni- my w roku bieżącym 1 (jeden) 
cv Zielińskiej „m aszyna zmiażdży, poważniejszy wypadek (obcięcie 
ła kilka palców u ręk i" i nasku- pierwszego człona kciuka prawej

ręk i).
Odnośnie ustępu , dotyczącegonatom iast praw dą jest, że 

niewłaściwe zdejm ow anie m a jstr a  naszego, Zccherta, to nie*

naw ey Zofia Wunscbowa śpiew), U 'ła -' w e i  r ę k i u le g ła  s k a le c z e n iu ,  
dysław Syrewiez (skrz.), Jerzy Ga rzek 1 
( f a r t . ) .  22.55 Lokalne informacje. 23.05 
Zakończenie audycji.

puszki z ro lek  m aszyny, dłoń le- prawdą jest, jakoby „urozm aicał

Czytajcie
p r a s e

foijalistyczna

N iepiaw dą jest, że kierow nik 
„wymaga wzm ożonej p rodukcji, 
L j. tak ie j, jak ie j w ydaje nie- 
zdekom pletow any skład robotni­
ków ", natom iast praw dą jest, że 
na poszczególnych oddziałach wy­
dajność pracy robotników , w po­
rów naniu  od poprzedniej wydaj­
ności w tych sam ych w arunkach 
technicznych —  uległa od pwne-

sobie czas rzucaniem w robotnice 
pudelkam i, przez c o  z konieczno­
ści odwraca ich uwagę od pracy", 
natomiast prawdą jest, źe tego ro­
dzaju zachowanie się majotra nie 
miało i nie mogło mieć miejsca w 
naszej fabryce

Z poważaniem
„Decorum", fabryka wyrobów 

metalowych.
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Program zloty zimowego
4 dni na Śląsku CieszyńskimM

2 -5  lutego 1939 roku
R obotnicze To w. Turystyczne w 

porozum ieniu  z Zarządem  Głów­
nym  Z.R.S.S. ustaliło  już szczegó­
łowy program  im prez zlotu zimo-, 
wego na Śląsku Cieszyńskim  w dm. 
2 — 5 lutego 1939 r. Podajem y go 
niżej.

CZWARTEK, 2 LUTEGO
P rzyjazd  uczestników  zlotu, goś­

ci i delegatów  I I  K ongresu R .T.T . 
do Cieszyna (około godz. 6 ran o ). 
M anifestacyjne pow itanie na dwor 
eu w Cieszynie Zachodnim  przez 
miejscowe organizacje robo tn i­
cze.

Zbiorow a wycieczka wszystkich 
uczestników  zlotu w Beskidy Ślą­
skie (G odula, R opica, ew. inne 
szczyty). W ycieczka dostępna tak ­
że dla osób nie um iejąych jeździć 
na  nartach . Zwiedzenie te renu  
pod budowę schroniska R.T.T. na 
Goduli.

Zawody narciarskie o mistrzo­
stwo Związku Rob. Stow. Sporto­
wych.

Po pow rocie z wycieczki i za­
wodów zajęcie kw ater przez uczest 
rtiików zlotu (T rzyniec względnie 
B ystrzyca). O biad.

Tegoż dnia wieczorem:
W bystrzycy  —  uroczyste w rę­

czenie nagród, zdobytych na za­
wodach narc iarsk ich  i pożegnanie 
w yjeżdżających zaw odników ;

W  Trzyńcu  —  uroczyste o tw ar­
cie I I  K ongresu R . T . T. w wiel­
k ie j sali D om u R obotniczego w 
Trzyńcu, z przem ów ieniam i dele­
gatów i gości oraz częścią arty ­
styczną.

P IĄ T E K , 3 LUTEGO
Całodzienne obrady  I I  ogólno­

krajow ego K ongresu R ob. Towa­
rzystwa Turystycznego w T rzyń­
cu.

D la uczestników  zlo tu , n ie  b io ­
rących udzia łu  w obradach  K on­
gresu R. T . T-, zorganizow ane bę­
dą w tym  dn iu  wycieczki grupo­
we — zależnie od  życzenia uczest­
ników — bądź to  wgóry, bądź też 
do zakładów  przem ysłow ych, do 
ośrodów ruchu  spółdzielczego, do 
Muzeum E tnograficznego w Cie­
szynie iłd . Zapisy na  te wyciecz­
ki przyjm ow ane będą pierwszego 
dnia pobytu  w godzinach ran ­
nych).

SOBOTA 4 LUTEGO
R ano przyjazd do Cieszyna u- 

caestników, gości i delegatów  V II 
K ongresu Związku R ob. Stow. 
Sportow ych Rz. Polskiej. Pow ita­
n ie  na dworcu w Cieszynie.

Zakw aterow anie delegatów  kon 
gresowych w Cieszynie.

O tw arcie K ongresu i całodzien­

ne^ obrady  w „D om u Żołnierza44 
w Cieszynie,

D la uczestników  zlotu, nie b io ­
rących udzia łu  w obradach  K on­
gresu Z. R. S. S. —  wycieczki gru­
powe, ja k  w dniu  poprzednim .

N IED ZIELA , 5 LUTEGO
Godz. 8.30 rano —  zawody ho ­

kejow e o m istrzostwo Z. R . S. S. 
' pom iędzy reprezen tac ją  Warsza- 
] wy a reprezen tac ją  Śląska na lo ­
dowisku w Cieszynie.

Godz. 9 — 11 —  dokończenie 
obrad  V II K ongresu Z. R. S. S.

Godz. 11— 14 —  uroczyste zam ­
knięcie V II K ongresu Z. R. S. S., 
z przem ów ieniam i reprezentantów  
instytucyj i b ra tn ich  organizacyj, 
w połączeniu z popisam i gimna- 
styczuo .  sportow ym i i częścią a r­
tystyczną.

Godz. 14 —  w spólny obiad  po­
żegnalny dla delegatów  i zaproszo­
nych gości K ongresu.

Popołudniu  —  zwiedzanie Cie­
szyna.

Wieczorem  (około godz. 20)
t i r T r  i n  y d

ZA K W A TERO W A N IE
K w atery  dla uczestników  zlotu 

przygotow ane będą w 3 m iejsco­
wościach —  W T rzyńcu, Bystrzy­
cy i Cieszynie.

K w atery  w Trzyńcu zarezerw o­
wane będą p rzede wszystkim dla 
uczestników  K ongresu R . T. T .;

kw atery w Bystrzycy (gdzie istnie 
je  liczniejsza sekcja narciarska 
„Siły44) — dla przybyłych narc ia­
rzy (zaw odników  i tu rystów ); 
kw atery w Cieszynie — dla u- 
ezestników K ongresu Z. R . S. S.

W razie  większego napływ u — 
uczestnicy zlotu zostaną zakwate­
row ani także w innych miejscoo- 
wościach Śląska Zaolziańskiego.

Ze względu na  w ielką obfitość 
środków kom unikacyjnych (kole­
je, autobusy, tram w aje) tego ro­
dzaju rozrzucone zakw aterow anie 
nie spow oduje znaczniejszych n ie­
dogodności dla uczestników  zlotu.

W A RU N K I UCZESTNICTW A 
I  ZA PISY

W następnym  kom unikacie po­
damy bliższe w arunki uczestnic­
twa w poszczególnych im prezach 
zlotowych.

Zgłoszenia przyjm ow ane będą 
przez O ddziały R obotniczego To­
warzystwa Turystycznego (R T T ). 
W W arszaw ie zgłoszenia p rzy j­
m uje O ddział Ś ródm iejski R .T .T. 
przy Związku D rukarzy , Nowy 
Świat 38.

Zgłoszenia z tych  miejscowości 
prow incjonalnych, gdzie n ie  ma 
O ddziałów R . T . T ., należy adre­
sować do Z arządu Głównego Ro­
botniczego Towarzystwa T ury­
stycznego, W arszawa -— Żoliborz, 
ul. K rasińskiego 10 m. 81.

Diugie ilmim wiankie l i i i
Z okazji odbyw ającego się tej 

zimy VII Kongresu Z.R.S.S. w Cie­
szynie i spodziewanego masowego 
przybycia licznej rzeszy naszych 
gości i sympatyków Zarząd Głów­
ny Z.R.S.S. na posiedzeniu w dniu 
1 grudnia r. b. postanow ił zorga­
nizować na Zaolziu zawody nar­
ciarskie o mistrzostwo Z.R.S.S., 
w dniu 2 lutego 1939 r.

O rganizację tych zawodów, wy­
bór miejsca, ustalenie program u 
i kierownictwa Z arząd  Główny 
przekazał śląskiem u R.S.K.O., któ­
ry już przystąpił do prac przygo­
towawczych.

Zawody tegoroczne są to drugie 
z rzędu zawody narciarskie o mi­
strzostw o Z.R.S.S.

P'ierwsze zawody narciarskie 
Z.R.S.S. odbyty się w końcu lute­
go 1936 r. w Siankach, na zamknię 
cie obozu narciarskiego Z.R.S.S. 
W  zawodach tych uczestniczyli 
wówczas jeszcze sportowcy robot­
nicy z G dańska i była to ich ostat-

Zakończenie kursu sanitariuszy
w Warszawie

W  ub. sobotę w W arszaw ie za ­
kończony został ogólnopolski kurs 
sanitariuszy sportowych, zorgani­
zowany przez Głów. W ydz. Tech. 
ZRSS.

Kurs wypad? nadspodziewanie 
dobrze i na 25 kandydatów, egza­
minu nie zdał tylko jeden.

Po zakończeniu egzam inów, 
przed rozdaniem św iadectw , do 
sanitariuszy przemówił d y rek to r1 
P. S. H. min. dr. Chodźko.
. Dr. Chodźko w dłuższym prze­

m ów ieniu, udzielił praktycznych i 
cennych w skazów ek uczestnikom 
kursu, podkreślając ich rolę w 
krzewieniu higieny w śród klasy 
robotniczej i w yrażając nadzieję, 
że w iadom ości zdobyte na kursie,

zostaną zużyte we w łaściw y spo­
sób. Uczestnik kursu i. Jerw ań- 
ski w imieniu kursistów  podzię­
kow ał dyrektorow i P. S. H., w y­
kładowcom  i władzom ZRSS za 
zorganizow anie kursu.

Awięc nowa kadra, wyszkolo­
nych sanitariuszy sportowych wy­
rusza w świat, by w miarę swych 
umiejętności i możliwości nieść 
pomoc kolegom.

N a zakończenie kursu odbyła 
się w bufecie klubowym Z. Z. K. 
w spólna herbatka, w czasie któ­
rej w ręczono tow. Engelbertowi 
apteczkę dla RKS „N aprzód14 — 
Bielsko. Rozdaniem legitymacji i 
w spólną fotografią zakończov> 
kurs.

nia gościna w Polsce, przed roz- 
wiązaniem robotniczego ruchu 
sportowego przez „tryum fujący44 
hitleryzm gdański. Kierownikiem 
zawodów był ówczesny nasz in- 
stuktor sportowy powszechnie łu­
biany Franciszek Pieniak, a jed ­
nym z organizatorów  —  zawsze 
i wszędzie czynny nieodżałowany 
dr. Jerzy M ichałowicz, który na 
drugi dzień po odbyciu tych zawo­
dów ruszył z Sianek na ostatnią 
sw oją w życiu wędrówkę turysty­
czno-narciarską, szczytami K arpat 
przez Klimiec, Sławko i Świcę do 
Rafajłowej.

Tytuł m istrza Z.R.S.S. zdobył 
w ów czas nasz świetny narciarz ślą 
ski Florek W róblewski, zaś tytuł 
mistrzyni — M. Sawicka z W ar­
szawy.

Uczestnicy i widzowie tej uro­
czystości pam iętają dobrze ten 
piękny dzień, kiedy w promieniach 
wiosennego s?ońca w oczach ginę­
ła obfita w arstw a w spaniałego 
śniegu, spraw iając nielada kłopot 
zawodnikom.

Na wyjeżdżonej trasie grom a­
dziły się kałuże wody!

W  tych w arunkach czasy z a ­
wodników nie były świetne, ale 
cel zosta? osiągnięty, i pierwsze 
m istrzostw a robotnicze w narciar­
stwie doprowadzone zostały do 
końca!

Od tej pory m ija już 3 lata. 
Przez dwa sezony z rzędu nie były 
organizow ane m istrzostw a ZRSS. 
Obecnie Zarząd Główny wznawia 
przerw aną tradycję.

Liczyć należy na to, że impreza 
ta  porwie i pobudzi naszych nar­
ciarzy, którzy przecież przez ubie­
głe lata nie spoczywcli na laurach.

Liczymy na to, że połączenie 
tych m istrzostw ze zlotem zimo­
wym, z możnością poznania pięk­
nego Śląska — zachęci do przy­
bycia zarówno zawodników, jak 
i wielu gości, miłośników pięknego 
sportu narciarskiego. -

W doint 27 listopada r. b. o godz. 3 
pop. w lokalu  K lubu  odbyło się ogólne 
aebranie członków, połączone z herbat­
ką, na której wręczone zostały nagrody 
i dyplom y, przypadające z okazji zakoń­
czenia sezonu i zam knięcia rundy  jesien ­
nej.

Z ebranie otworzył przewodniczący 
Klubu, wzywając obecnych do nozczenia 
pam ięci tow. M ichałowicza przez 1 m i­
nutowe inifczenie. Pó  czym przystąpiono 
do spraw ozdań z Sekcyj: z których wy­
nika, i i  w ubiegłym  sezonie, jak  i w 
randzie  jesiennej czasu nie trw oniono, 
a pracowano dla podniesienia sprawno­
ści fizyczńej i organizacyjnej, czym m o­
gą poszczycić się sekcje ping - pogoga, 
gier sportowych i najm łodsza K olarska. 
Jedynie sekcja p iłk i nożnej wykazuje 
b rak i przede wszystkim w pracy organi­
zacyjnych, które zaciążyły nad je j m ożli­
wościami sportowym i.

W drugiej eięści spraw  organizacyj­
nych podnoszono zagadnienia wychowa­
nia sportowego, ideologicznego i prze­
nikania tych zagadnień do świadomości 
członków RKS. ,D rukarz“ . Podkreślono 
i tu ogią.gniecia w tych procesach. W ska­
zywano na znaczenie sportu  robotnicze­
go, jeg o  Ważności i godności, jego wie.- 
k ich  i szczytnych' celów, które postaw ił 
prZod sportfem K ongres ZRSS-u. I  co 
nakłada obowiązek no każdego robotn i­
ka sportowca, te  w ielkie i szczytne ce­
le godnie reprezentow ane przez właści­
we zachowanie stę na boisku, w organi­
zacji : w ' każdej sytuacji życia. W yróż­
nienia się zachowaniem  swym od m ło ­
dzieży mieezczańskiej czy slaszyzowa- 
nej.

Z ebran i wykazali troskę i zrozum ienie 
wobec zagadnień i w ydarzeń ogólnych. 
N ie obca, o bliska ogólnem u zebraniu 
i bolesna jest sprawa ataków reakcji na 
nasze placówki sportow e, k tóre chcą 
znisaczye nasz dorobek sportowy, robo t­
niczy, zdobyty ofiarną pracą, a będący 
szkołą n ie tylko wychowania fizycznego, 
cle i dem okratycznego. Z ebrani przyjęCi 
jednogłośn ie  rezolucje o gotowości v a l 
ki wraz z całym  sportem  robotniczym  
przeciw tym  zakusom  reakcji, wymie­
rzonym  nie tylko worganizacje sporto­
we, ale  na wszystkie organizacje Świata 
Pracy — zebranie dało  tym  wyraz swej

nierozerw alnej 
całej Polski.

łączności z dem okracją

Po zakończeniu obrad  odbyła się

Przypomnienie
Przypomina się wszystkim klu­

bom, że dnia 10 grudnia b. r.'up ły ­
wa termin nadesłania wykazów 
czynnych sportowców. Druki, na 
których te wykazy mają być spo­
rządzane, Sekretariat generalny 

h erb a tk a"  w koleżeńskiej atm osferze j Z .R .S .S . rozesłał, bezpośrednio do
' klubów w ub. tygodniu.

Jeżeli jakikolwiek klub wykazów 
tych nie otrzymał, winien natych­
miast zwrócić się do Z.R.S.S. o 
ponowną wysyłkę.

Sekretariat generalny Z.R.S.S. 
prosi o dotrzym anie terminu nade­
słania tych wykazów, gdyż opóź­
nienie utrudni przygotowanie sp ra ­
w ozdania na VII Kongres Z.R.S.S.

potoczyły się rozmowy. Sekr. Zw. Zaw. 
D ruk. kol. Skrzyński przy wręczaniu na ­
gród i dyplcm ów, wyróżnionym  człon­
kom  RKS. „D rukarz" w ygłosił przem ó­
wienie o am bicji sportowca, o am bicji 
zespołow ej, o m ocnej więzi robotniczo- 
sportow ej, a więzi i pracy z całym  ru ­
chem zawodowym i walce o s-zczytne 
ideały dem okracji. M iłą niespodziankę 
sprawiła Sekcja Żywego Słowa, sk łada­
jąca się z członków RKS. „D rukarz", 
któ-a w łasnym i siłam i bez pom ocy kie­
rownictwa artystycznego, którego sekcji 
b rak  przygotow ała p rogram  bogaty w 
treść artystyczną, literacką. Recytacje— 
solowe, zespołowe, śpiew. W ykonanie 
pe łne  ognia i m łodości uczuć i w ra­
żeń. Dalszą część w ieczoru spędzono na 
chóralnych śpiewach pieśni robotniczych 
i ludowych. W niezapom nianej a tm o­
sferze, przepo jonej braterstw em  uczuć, 
uczuć silnych, sprzęgniętych troskę o 
sport ! dum ę dla niego — solidarnością 
dla świata pracy zagrzm iała stara b o jo ­
wca pieśń p ro le ta ria tu  „Czerwony Sztan- 
da“ T ak  zakończono wieczór, w którym  
dokonano b ilansu  osiągnięć, sportowych, 
koleżeńskich i  p ro letariackich .

Pierwszy krok
bGkserów w Warszawę

Do odbywającego się w Warsza­
wie I-go kroku bokserskiego, Skra 
wystawiła 8 zawodników: Bieleckie 
go, Siemiątkowskiego, Wolenborga, 
Piaseckiego, Ratnera, Ilickiego i 
Prusa.

Skra - Czechowice ii 8 - 8
W  ub. sobotę, na sali Skry, od­

był się mecz bokserski Skra —  
Czechowice II o m istrzostwo kl. 
B. W ynik nierozstrzygnięty, krzyw 
dzi Skrę, która w inna w ygrać 
10:6, a  w  najgorszym  wypadku 
9:7. Zawinili tu sędziowie, jeden, 
że nie stawił się, a drugi, że... 
wszedł na ring, nie mając pojęcia 
o sędziowar iu.

W praw dzie p. Suziński jest do­
piero kandydatem , ale nie może

nalepi L il i na rok

W yżej podajem y w zór now ej 
nalepki Z. R . S. S. na  ro k  1939.

N alepka ta  w ykonana jest w 2 
ko lorach, czerwonym i słalowo- 
popielatym , z nad ruk iem  czar­
nym. U przedzam y zawczasu, że od

dnia 1 stycznia 1939 r . wszystkie 
legitym acje ZRSS m ają  być obo­
wiązkowo zaopatrzone w nowe na­
lepk i, w przeciwny razie u tracą 
ważność.

CENA NALEPKI 50 GR.
Zam ów ienia k ie ru ją  k luby bez- 

bośrednio do Z arządu Głównego 
Z. R. S. S., W arszawa, Czerwonego 
Krzyża 20, pokój 62.

Należność w płacać z góry na 
konto PK O  17870, albo żądać wy­
syłki za pobran iem  pocztowym.

KoimmiKat
w spranie nalepek na rok 1939

Z dniem 31 grudnia br. upływa 
ważność legitymacji Z. R. S. S., 
o ile nie zostaną zaopatrzone w 
nalepki na 1939 rok (w zór poda­
jemy na innym miejscu).

Obowiązek prolongaty legityma 
cyj spada, według instrukcji reje­
stracyjnej, na kluby, które winny 
zawczasu zaopatrzyć się w dosta­
teczną ilość nowych nalepek.

Klub, który nie posiada jeszcze 
nalepek na 1939 rok, winien się 
niezwłocznie zwrócić się do Zarzą­
du Głównego Z.R.S.S. (W arsza­
wa, Czerwonego Krzyża 20 m. 62) 
z zapotrzebowaniem . Należność 
wpłacić należy z góry na P. K. O. 
lub za pobraniem pocztowym, w 
przeciwnym razie nalepki nie będą 
wysyłane.

Już od dnia 15 grudnia r. b. le­
gitymacje, nadsyłane do potw ier­
dzenia, winny być obowiązkowo 
zaopatrzone w nowe nalepki. Ina­
czej nie zostaną potwierdzone.

Zgodnie z odpowiednim punk­
tem „deklaracji przystąpienia44, le­
gitymacje, zaopatrzone wyłącznie 
w nalepki na rok 1939, nie będą 
przyjmowane do obliczenia ilości 
m andatów  na VII Kongres Z.R.S.S.

Ilość m andatów  obliczona zosta­
nie na podstaw ie ilości potwier­
dzonych legitymacyj, pod w arun­
kiem wykupienia odpowiedniej ilo­
ści nalepek za rok kalendarzowy, 
poprzedzający rok, w którym od ­
byw a się Kongres.

Z tego względu wskazanym 
jest, aby kluby przerejestro-
wały wszystkich swoich dotych­
czasowych członków najpóźniej do 
dn. 15 grudnia, gdyż po tym te r­
minie, chcąc, aby legitymacje były

uwzględniane do przydziału man­
datów, będą musiały wykupywać 
po 2 nalepki.

Sekretarz Generalny Z.R.S.S.
K. DOMOSŁAWSKI.

zdobyw ać „szlif sędziowskich4* na 
meczach mistrzowskich. Zupełną 
ignorancję sędziow ania w ykazał 
przyznając zwycięstwo T arnow ­
skiemu nad Głowackim I, które­
mu należało się zwycięstwo, a  
przynajmniej remis!

WYNIKI WALK;
Na pierwszym miejscu zawodni 

cy Skry.
w. m usza; Słowik—Korda. W y­

gryw a na pkty Słowik.
w. kogucia; Raźniewski —  Łu- 

niewski. W ygryw a Łuniewski, wo 
bec poddania się Raźniewskiego.

w. piórkow a: Grzelak zdobywa 
2 pkty v. k. w skutek nadw agi Ja­
nowskiego.

w. lekka: Stecki w ygryw a w y­
soko na pkty z Janczewskim.

w. pólśrednia: Kiełbowski odda 
je 2 pkt. poddając się Kwiatkow­
skiemu.

w. średnia: Diaczenko —  Tom a 
lak. W ysokie zwycięstwo Diaczen 
ki.

w. półciężka: Głowacki —  T ar­
nowski, niezasłużone przyznane 
zwycięstwo Tarnow skiem u. Gło­
wacki zasłużył przynajmniej na 
remis.

w . ciężka: Skra oddała 2 pkt. 
v. o. nie w ystaw iając w tej wadze 
zawodnika.

Następny mecz mistrzowski 
Skra —  Orkan, odbędzie się dnia 
11-go b. m. o godz. 12-ej na sali 
Orkanu.

Dnia 8 b. m. bokserzy Skry w y 
jeżdżają do Lublina, gdzie tow a­
rzyskie spotkanie rozegrają z dru 
żyną Lubi. W ytw . Samolotów.

dla uchodźców
Reprezentacja robotnicza Fran-

z Sudetów

cji (F. S. G. T .) rozegrała w P a ­
ryżu z reprezentacją składającą

Zebranie
sekcji bokserskiej 

TiM-Łódź
Treningi sekcji bokserskiej RKS. 

„TU R44 w Łodzi odbyw ają się się 
w każdy wtorek i piątek od godz. 
19-tej w lokalu klubowym. 

Ostatnio odbyło się walne ze-

się z Czechów, m ieszkających s ta ­
le we Francji i emigrantów, mecz 
piłki nożnej.

Całkowity dochód, około 10 tys. 
frnnków przekazany został komi­
tetowi, niosącemu pomoc uchodź­
com z Sudetów.

D y p lo m  
dla R. K. S. „Siła“

(Żoliborz)
R. K. S. „SIŁA" (2oUborz „Szkla­

ne Domy") otrzymał dyplom Wyda.
.branie sekcji. Omówione zostały L. A. w . r s k o . za działalność tak

sportotwą jak f organizacyjną, n a  
polu rozwoju lekkoatletyki.

Ze swej strony Redakcja „Sztafe­
ty Robotn." dorzuca temu młodemu, 
a pełnemu rozmachu klubowi, życze­
nia dalszego pomyślniejszego jeszcze 
rozwoju w przyszłym sezonie.

sprawy organizacyjne. Postano­
wiono m. in. rozszerzyć propagan 
dę boksu na terenie Łodzi i usta­
lono plan pracy na sezon bieżący. 
N a zebraniu był obecny przewod­
niczący Ł.R.S.K.O., tow. Zatke.

Kary z s w o d n ik św
W. G. i D. RPA. WOZPN. ukarał 

na ostatnim posiedzeniu zawodni­
ków: F. Melmana (Skra Faleniem  
dyskw. 1 tygod. za niebezp. grę i 

1 niesportowe zachowanie się, oraz 
| E. Bendkowskiego (Elektryczność) 

naganą za niesportowe zachowanie 
się.

ę*f*».s j* ,.4MUMC a r t*  iW i VW4. m

W  ub. sobotę na Ratuszu w ar­
szawskim odbył się Kongres Zw. 
Pracowników Komunalnych i U- 
żytecz. Publicz. z racji 20-letniej 
rocznicy założenia Związiku. W 
imieniu Zarządu Głównego Z.R.S. 
S. witał zebranych tow .K. Donio­
sła w ski.
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